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Dzisiaj częściowe zachmurze­

nie, najwyższa temperatura do 
75 F (24 C), wiatry południowo- 
wschodnie z prędkością od 10 do 
20 mil na godzinę.

Jutro częściowo słonecznie, 
najwyższa temperatura do 82 F 
(28C).

Wschód słońca o godzinie 6:44 
rano, zachód o godz. 6:38 wiecz.
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KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 28 wrze­

śnia — Wacława i Marka.
Jutro środa, 29 września 

— Michała Archanioła, Mi­
chaliny.

Pojutrze czwartek, 30 
września — Heronima i Zofii.
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BEGIN GODZI SIĘ NA DOCHODZENIA
Nieugięte Stanowisko Rządu US

Manewry Układu 
Warszawskiego

Londyn. (DP) — W Sofii ujawniono, 
że Rumunia nie weźmie udziału w 
mających się rozpocząć w najbliższą 
sobotę całotygodniowych manewrach 
wojskowych i morskich Układu War­
szawskiego w Bułgarii na Morzu Czar­
nym.

W manewrach, które nazwano “Tar­
czą 82” weźmie udział oprócz sil mor­
skich, 60,000 żołnierzy wszystkich 
pozostałych państw członkowskich z 
wyjątkiem Rumunii.

Dowodzić nimi będzie bułgarski min. 
obrony, gen. Dobri Dżurow, ale pod 
nadzorem sowieckiego marszałka, 
naczelnego dowódcy sił zbrojnych 
Układu Warszawskiego, Wiktora Ku­
likowa, który już wczoraj przybył do 
Sofii.

Rumunia od wielu lat odmawia od­
grywania pełnej roli w sprawach Ukła­
du Warszawskiego i nie zgadza się 
na jego manewry na własnym tery­
torium.

Spory 
o Wojnę 

Falklandzką 
Buenos Aires, Argentyna (UPI) — 

Porażka Argentyny z Brytyjczykami 
w wojnie falklandzkiej ciągle stanowi 
kość niezgody w armii.

Kolejny przywódca argentyńskich 
sił zbrojnych, tym razem gen. Ame- 
rico Daher, komendant wojsk nazie­
mnych podczas walk o Falklandy, 
zwrócił się do dowódcy armii, gen. 
Cristino Nicolaidesa o sformowanie 
specjalnej komisji do zbadania przy­
czyn przegranej, zanim “żołnierze 
stracą zaufanie do swych generałów 
a kraj opanuje anarchia i niepoko­
je”.

Daher jest jednym z czterech ge­
nerałów, którzy w ub. tygodniu za­
żądali zezwolenia na przejście na 
wczesną emeryturę ze względu na 
odsunięcie ich od udziału w badaniu 
przyczyn porażki.

Gen. Daher ostro skrytykował przy­
wódców armii za przyjęcie wyłącznej 
odpowiedzialności za poddanie się 
Brytyjczykom w dniu 14 czerwca, 
przypominając, że główne operacje 
wojenne należały do formacji po­
wietrznych i wodnych.

Szczegóły analiz ukazały się w pra­
sie argentyńskiej, wywołując oburze­
nie wśród najwyższych przywódców 
armii i pogłoski, że wkrótce większa 
liczba złoży rezygnacje.

Największą rewelacją była wiado­
mość, że gen Leopoldo Galtieri, ów­
czesny prezydent i naczelny dowódca 
armii w czasie wojny o Falklandy 
powiedział innemu generałowi, że 
“kryzys falklandzki był jedynie kry­
zysem politycznym”, i że cała spra­
wa, wkrótce po inwazji, która nastą­
piła w dniu 2 kwietnia, zostanie szyb­
ko rozwiązana przez ministra spraw 
zagranicznych Nicanora Costa Men- 
deza.

Najwyżsi oficerowie byli zatem 
przekonani, że “wszystko było sym­
boliczne” i że ich podstawowym za­
daniem było przygotowanie groźnie 
wyglądającej “parady wojskowej”. 
Sądzono, że przeciwnik nie zareagu­
je.

Raport stwierdza również, że Gal- 
tierii w “żadnym momencie wojny 
nie był w pełni świadomy tego, co 
się naprawdę dzieje”.

Dolar Zniżkuje
Londyn (UPI) — Wiadomość o re­

kordowym deficycie handlowym w 
sierpniu spowodowała zniżkę kursu 
dolara w stosunku do większości wa­
lut europejskich; cena złota również 
spadła do $410.75 (w Londynie) za 
uncję.

W Sprawie 
Gazociągu 
Syberyjskiego 
Zatarg Na Tym Tle 
z Europą Zach.
Przybiera
Niepokojące Rozmiary
Nowy York, ONZ (UPI) — Podczas 

przemówienia otwierającego debaty 
w ONZ z zachodnioeuropejskimi 
sprzymierzeńcami, sekr. stanu USA, 
George Shultz przedstawił stanowcze 
stanowisko rządu wobec państw i 
kompanii eksportujących — wbrew 
sankcjom wprowadzonym przez prez. 
Regana — technologię do gazociągu 
syberyjskiego.

W tym samym czasie jednak przed­
stawiciele RFN oświadczyli, że zigno­
rują sankcje i zgodnie ze swymi 
planami oraz zawartymi z ZSRR kon­
traktami, wyślą sprzęt na budowę 
gazociągu.

Brytyjski minister spraw zagra­
nicznych, Francis Pym podkreślił, że 
nieporozumienie USA—Europa Zach, 
w sprawie gazociągu osiągnęło nie­
pokojące rozmiary, co powinno wszy­
stkie zainteresowane strony skłonić 
do natychmiastowego opracowania 
wspólnej polityki na temat wymiany 
handlowej między Wschodem a Za­
chodem.

W Chicago, prezes Wspólnego Ryn­
ku Caston Thorn powiedział, że sank­
cje stały się główną przyczyną zagra­
żającą rozbiciem stosunków między 
sprzymierzeńcami. Rzecznik Dept 
Stanu, John Hughes zaprzeczył po­
głoskom o rzekomej- próbie rozwią­
zania nieporozumień w tej sprawie 
i doniesieniach o możliwym kompro­
misie. Hughes oświadczył, że “pre- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Stanowisko 
Schmidta Nadal 

Zagrożone
Bonn (ST) — Konserwatyści — 

przywódcy opozycji, postanowili w 
poniedziałek kontynuować swe plany 
usunięcia w tym tygodniu z urzędu 
kanclerza Niemiec Zachodnich Hel­
muta Schmidta. Plany te mają być 
wprowadzone w życie pomimo wyni­
ków wyborów w Hesji, które stano­
wiły dla opozycji porażkę i stały się 
poniekąd miernikiem ich sił.

W czasie spotkania z członkami 
swej partii, przywódca Chrześcijań­
skich Demokratów Helmut Kohl 
oświadczył, że nastawiony jest “opty­
mistycznie” i wierzy, iż uzyska dosta­
teczne poparcie w celu pokonania 
Schmidta. Na piątek wyznaczone jest 
głosowanie w celu przeprowadzenia 
wotum nieufności dla Schmidta.

Członkowie dawnej koalicji Schmidta 
nie są ciągle jeszcze całkiem pewni 
swej roli, jaką mają odegrać w ewen­
tualnym obaleniu kanclerza Niemiec 
Zachodnich. Poczynają narastać co­
raz nowe wątpliwości, co do tego, 
czy Kohl dysponuje dostatecznym po­
parciem w celu usunięcia przywódcy 
Social Demokratów z urzędu. Schmidt 
stal przez 13 lat na czele koalicji, 
w skład której wchodziła jego własna 
partia, Social-Demokratyczna oraz 
Partia Wolnych Demokratów.

Kohl oświadczył, że złoży wniosek 
w sprawie udzielenia kanclerzowi wo­
tum nieufności. Wniosek taki musi 
być złożony do północy we wtorek. 
Kohl uwarunkowuje jednakże to posu­
nięcie do “uzyskania dostatecznego 
poparcia większości w tym względzie.”

Schmidt, którego koalicja rozpadła 
się w dniu 17 września, oświadczył 
w poniedziałek, że w dalszym ciągu 
pragnie przeprowadzenia wyborów, 
jak najwcześniej.-

CHICAGO. — Ulica State w śródmieściu.
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Zagrożone Zdrowie 
Lecha Wałęsy

W Liście Do Prezydenta Mazewski Sugeruje Zbadanie 
Sprawy Przez Międzynarodową Komisję Lekarzy
“Jesteśmy zaniepokojeni o fizyczne 

zdrowie Lecha Wałęsy. Wiarygodne 
raporty oraz ostatnie oświadczenia je­
go żony skłaniają nas do wierzenia, że 
jego zdrowie jest z całą świadomo­
ścią niszczone” — oświadczył prezes 
Kongresu Polonii Amerykańskiej, 
Alojzy Mazewski, w liście do prez. 
Ronalda Reagana, wysłanym 27 wrze­
śnia.

List sugeruje, aby międzynarodowa 
komisja, mianowana przez Narody 
Zjednoczone, czy też inne międzyna­
rodowe ciało, a złożona z specjalistów 
lekarskich, odwiedziła Lecha Wałęsę 
w miejscu jego internowania w Polsce 
oraz ustaliła stan jego zdrowia.

W liście do Białego Domu Mazewski 
wyraża również poparcie dla zajętego 
przez Prezydenta stanowiska w spra­
wie sankcji, które powinny być utrzy­
mane wobec Sowietów do czasu, aż 
zniesiony zostanie stan wojenny w 
Polsce.
Tekst Listu

Z uwagi na dokumentamy charak­
ter listif prez. Mazewskiego do Pre­
zydenta, podajemy jego tekst w peł­
nym brzmieniu.
Hon. Ronald Reagan 
President of the United States 
White House
Washington, D.C. 20500

We are concerned about the physi­
cal well being of Lech Walesa. Re­
liable reports and recent statements 
by his wife, leads us to believe that 
his health is deliberatly being de­
stroyed.

Wywiad z Saundersem 
w “Głosie Ameryki’’
(UPI) — W programie radia “Głos 

Ameryki” przeprowadzono wywiad z 
Haroldem Saundersem, pełniącym aż 
do ub. roku funkcję asystenta sekre­
tarza stanu do spraw bliskowschod­
nich. Saunders, który brał udział w 
posiedzeniu szczytowym w Camp 
David w 1978 roku powiedział, że 
napięcie między Izraelem a USA trwa 
już od dwu lat i że obydwa państwa 
w tym czasie nie przeprowadziły po­
ważnej dyskusji na temat dzielących 
je opinii.

Saunders, uważany za znawcę za­
gadnienia, nie wykluczył możliwości 
dojścia do sytuacji, w której Stany 
Zjednoczone będą zmuszone do czę­
ściowego wstrzymania pomocy dla 
Izraela.

We respectfully suggest that an in­
ternational commission be appointed 
by the United Nations or other inter­
national body, composed of medical 
experts, to visit Lech Walesa and 
make a determination as to his physi­
cal condition.

This would greatly alleviate the 
concerns of many people.

Your serious consideration of this 
matter would be appreciated.

We strongly support your position 
on the sanctions, sanctions that the 
people of Poland want and wish they 
continue until martial law is re­
moved and internees and prisoners 
are freed and discussions are resumed 
with Solidarity, headed by Lech Wa­
lesa.

Aloysius A. Mazewski, President 
Polish American Congress

Abp. Marcinkus 
Nie Pojedziez Papieżem 

Do Hiszpanii.
Miasto Watykańskie (UPI) — Wa­

tykan potwierdził w poniedziałek wia­
domość na temat podróży Papieża 
do Hiszpanii. W podróży tej — po 
raz pierwszy od lat 18 — nie będzie 
towarzyszyć Ojcu św. arcybiskup 
Paul C. Marcinkus.

Miejsce jego zajmie obecnie ks. 
Roberto Tucci, dyrektor generalny 
radia watykańskiego. Papież roz- 
pocznie swą 10-dniową podróż po 
Hiszpanii w dniu 31 października. 
Ks. Tucci udał się w poniedziałek 
do Hiszpanii w celu omówienia szcze­
gółów podróży.

Rzecznik Watykanu, ks. Romeo 
Panciroli poinformował, że abp. 
Marcinkus był w stałym kontakcie 
z władzami hiszpańskimi i współpra­
cował nad przygotowaniem planów 
podróży. Liczący lat 60 abp. Mar­
cinkus oświadczył dziennikowi Chi­
cago Tribune, że jest zadowolony, 
iż ktoś inny przejął funkcję organi­
zatora podróży.

Konferencja Prasowa 
Prez. Reagana

Washington (UPI) — Dziś o godzi­
nie 6:30 wieczorem czasu chicago- 
skiego wszystkie główne stacje tele­
wizyjne i radiowe przeprowadzą 
transmisję z konferencji prasowej 
prez. Reagana ze Wchodniego Pokoju 
Białego Domu.

10,000 Polaków
W Watykanie zapowiedziano, że 

ponad 10,000 Polaków przybędzie 
tam w przyszłym miesiącu na uro­
czystość kanonizacji bł. o. Maksy­
miliana Kolbe, w tym około połowy 
bezpośrednio z Polski. Będzie to 
największy zbiorowy wyjazd Pola­
ków z kraju po ogłoszeniu stanu 
wojennego.

Wśród przybyłych na kanoniza­
cję pielgrzymów polskich będzie 
obecny wiekowy Franciszek Ga- 
jowniczek, który w Oświęcimiu 
ocalał, dzięki poświęceniu bł. o. 
Maksymiliana.

Głodówka 
Sowieckiego 

Dysydenta
Moskwa. (UPI) — Anatolij Szarań- 

ski, czołowy sowiecki dysydent po­
chodzenia żydowskiego, rozpoczął w 
przeddzień Yom Kippur głodówkę pro­
testacyjną w zimnej i wilgotnej celi 
karnej więzienia w pobliżu Kristopola 
nad Wołgą.

Matka Szarańskiego, Ida Milgrom, 
która widziała ostatnio syna w stycz­
niu br., twierdzi, że wyglądał on wów­
czas jak szkielet i obecna głodówka 
może zagrażać jego życiu.

Stany Zjednoczone wyraziły “głę­
bokie zaniepokojenie” z powodu sy­
tuacji w jakiej znalazł się Szarański, 
winiąc władze sowieckie za pogwał­
cenie praw ludzkich, które doprowa­
dziły do podjęcia “tej desperackiej 
decyzji”

Anatolij Szarański, naukowiec w 
dziedzinie elektroniki komputerowej, 
został skazany 14 lipca 1978 roku na 
3 lata więzienia i 10 lat pobytu w 
łagrze za szpiegostwo oraz antyso- 
wiecką agitację i propagandę. Był 
on jednym z bardziej znanych dysy­
dentów broniących sprawy Żydów w 
Związku Sowieckim. Był także aktyw­
nym członkiem rozwiązanej ostatnio 
grupy helsińskiej, rejestrującej przy­
padki gwałcenia praw ludzkich w 
Związku Sowieckim.

Matka Szarańskiego nie została 
przez władze więzienia dopuszczona 
do syna. Powiedziano jej, że syn cie­
szy się dobrym zdrowiem i że może 
pisać listy.

Pani Milgrom twierdzi natomiast, 
że jej syn jest bardzo osłabiony z 
powodu warunków panujących w wię­
zieniu, oraz przymusowej diety z Chle­
ba i wody, który to posiłek jako wię­
zień celi karnej otrzymuje codziennie.

Matka Szarańskiego twierdzi, że 
władze więzienne kłamią; gdyby jego 
listy nie były zatrzymywane, na pewno 
by je otrzymywała. Zdaniem pani Mil­
grom, Szarański opisuje w swoich 
listach warunki panujące w więzieniu 
i dlatego nie dochodzą one do adresata.

Matka Szarańskiego odmówiła udzie­
lenia informacji w jaki sposób dowie­
działa się o głodówce swojego syna.

Wahadłowiec 
Rozpoczyna 

Tankowanie Paliwa 
Przylądek Canaveral, Fla. (UPI) — 

Służby techniczne rozpoczęły dzisiaj 
tankowanie zbiorników wahadłowca 
Columbia ponad pół miliona galonów 
paliwa o bardzo niskiej temperatu­
rze. Tankowanie ma jednocześnie być 
testem wytrzymałości zewnętrznego 
zbiornika pojazdu.

Tankowanie ochłodzonego płynnego 
wodoru i tlenu rozpoczęło się o godz. 
4:50 rano czasu nowojorskiego. Jak 
poinformowali przedstawiciele agen­
cji, stanowi to 10 minutowe wyprze­
dzenie harmonogramu.

Paliwem napędzającym trzy potęż­
ne silniki Columbii jest ciekły wodór 
znajdujący się w temperaturze 423 
stopni poniżej zera, oraz tlen o tem­
peraturze 297 stopni poniżej zera. 
Zatankowanie zbiorników wodorem 
trwać powinno około 90 minut, nato­
miast tlenem 3 godziny — twierdzi 
przedstawiciel agencji kosmicznej 
Mark Hess.

W Sprawie 
Masakry 
w Obozach
Wojska Izraelskie 
Opuszczają Bejrut
Jerozolima (UPI) — Premier Begin 

pod naciskiem opinii publicznej i czę­
ści koalicji “Likud” zgodził się na 
pełne sądowe dochodzenia w sprawie 
masakry w obozach uchodźców pale­
styńskich w Bejrucie, znajdującym 
się pod okupacją wojsk izraelskich. 
Wiadomość o tym podał min. energe­
tyki Yitzak Berman, który wyszedł 
podczas posiedzenia Gabinetu.

Berman pod koniec ub. tygodnia 
zrezygnował ze stanowiska w rządzie 
na znak protestu przeciw odmowie 
premiera Begina powołania specjal­
nej komisji, z pełnymi uprawnieniami 
sądowniczymi do zbadania masakry. 
Berman oświadczył, że zgoda Gabinetu 
i premiera Begina na powołanie spe­
cjalnej komisji do zbadania masakry 
nie zmieniła jego postanowienia ustą­
pienia z rządu.

Bejrut (ST) — Około 100 samolotów 
transportowych C-130 i helikopte­
rów wywozi izraelskich żołnierzy i 
ciężką broń z Bejrutu, by zrobić miej­
sce dla 1,200 amerykańskich strzel­
ców morskich, którzy mają lądować 
jutro. Liczbę strzelców morskich 
podniesiono z 800 do 1,200, ponieważ 
mają oni patrolować dość obszerny 
teren w rejonie lotniska. 600 strzel­
ców morskich pozostanie na okrętach 
na wodach Libanu, jako rezerwa dla 
1,200 strzelców na lądzie.

Dyplomaci twierdzą, że Izrael re- 
(Ciąg dalszy na str. 6-ei)

Thatcher Nie 
Ustąpi w Sprawie 

Hong Kongu
Hong Kong. (UPI) — W czasie swej 

wizyty w Chinach, premier W. Bry­
tanii Margaret Thatcher zajęła nie- 
ustąpliwe stanowisko wobec sprawy 
Hong Kongu. Thatcher twierdzi, że 
porozumienia podpisane w sprawie 
Hong Kongu pomiędzy Chinami a 
Wielka Brytania, nie mogą być przez 
jedną ze stron zerwane.

Hong Kong uważany jest obecnie 
za trzecią — po Nowym Yorku i Lon­
dynie — stolicę handlową świata. Dą­
żąc do uspokojenia napięć, jakie daje 
się odczuć wśród sfer handlowych 
Hong Kongu, Wielka Brytania wystą­
piła z zapewnieniem, stwierdzają­
cym, że Londyn zamierza utrzymać 
“moralną odpowiedzialność wobec 
mieszkańców swej kolonii.

Wskutek wysuniętych przez Chiny 
rozczeń w stosunku do Hong Kongu, 
giełda miejscowa zareagowała na­
tychmiast. W dniu wczorajszym za­
notowano najniższy, na przestrzeni 
ostatnich dwóch i pół lat poziom, tj. 
83.74 punktów.

Również dolar Hong Kongu spadł 
do najniższego — w okresie lat dzie­
więciu, poziomu — tj. do wys. 6.2045 
w stosunku do dolara amerykań­
skiego.

Chiny wystąpiły niedawno z roz- 
czeniami w stosunku do Hong Kongu, 
uważając wyspę tę za swą posiadłość 
i dając do zrozumienia, że będą dążyć 
do jej przyłączenia do Chin.

“Moim celem było wykazanie tu 
zobowiązań W. Brytanii’,’ oświadczyła 
Thatcher. “Posiadamy moralną od­
powiedzialność wobec Hong Kongu, 
i — jako Brytyjczycy — staramy się 
wypełnić ją jak najdokładniej!’

Premier Wielkiej Brytanii przybyła 
do Hong Kongu z Chin. Przywódcy 
chińscy wyrazili zgodę na podjęcie 
rozmów na temat przyszłości zamie­
szkałej przez 5.2 mil. mieszkańców 
kolonii brytyjskiej. Obie strony wy­
raziły zgodę co do tego, że obecne 
porozumienie, w sprawie dzierżawy 
przez Wielką Brytanię Nowych Te­
rytoriów (w tym w 90 proc. Hong 
Kongu), wygasa w r. 1997.
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Szkodniki w Meblach
Najgroźniejszymi wrogami mebli 

drewnianych są korniki i kołatki. Ich 
ofiarą padają najczęściej meble, 
które przez dłuższy czas stały w źle 
przewietrzonym pomieszczeniu, czę­
sto wilgotnym, w sąsiedztwie mebli, 
belek czy podłogi, zaatakowanych 
już przez te szkodniki. Zdarza się 
również, że deski, z których wyko­
nano nowo zakupione meble były źle 
przechowywane i nosiły w sobie za­
rodki szkodników. W ciepłym po­
mieszczeniu i sprzyjających warun­
kach ożywiły się one i dały o sobie 
znać, tocząc meble od środka.

Jeśli więc na podłodze pod szafą, 
półką czy stolikiem, zauważymy pył 
z toczonego drewna, jeśli na po­
wierzchni mebla dostrzeżemy malut­
kie otworki, lub w nocy obudzą nas 
“chroboty” dochodzące z wnętrza 
szafy czy komody — nie zwlekajmy 
ani chwili z “kontratakiem”. Im 
wcześniej go rozpoczniemy, tym peł­
niejsze i łatwiejsze będzie zwycię­
stwo i tym pewniej uchronimy resztę 
mebli przed żarłocznością tych szkod­
ników.

Można oczywiście zakupić odpo­
wiednie środki w sklepach, które jed­
nak nie zawsze okazują się skuteczne. 
Dla tych z nas, które wierzą w stare, 
wypróbowane metody naszych mam i 
babek podajemy sposób przyrządze­
nia preparatu w domu.

Do butelki wlać 10 łyżeczek (od 
herbaty) nafty i 10 łyżeczek ter­
pentyny, dodać czubatą łyżeczkę 
naftaliny w łuskach lub w proszku, 
całość mocno zmieszać, pozostawia­
jąc aż do całkowitego rozpuszczenia 
się naftaliny. Kupić w aptece dużą 
strzykawką (10 cm) z grubą igłą 
(jak do zastrzyków dożylnych) i tro­
chę pszczelego wosku, Za pomocą 
strzykawki wprowadzić do każdego 
otworka kroplę przygotowanej mie­
szaniny i natychmiast zalepić otwo­
rek odrobiną rozgrzanego wosku. 
Jeśli w domu mamy tylko terpen­
tynę, nie szukajmy nafty, ale zróbmy 
zastrzyki z terpentyny. Lepiej nie 
tracić ani chwili!

Mały przedmiot drewniany zaata­
kowany przez komiki (np. figurkę, 
ramkę czy szkatułkę) można rato­
wać w szybszy sposób, wkładając 
go do starej blaszanki czy wiaderka 
i zalewając terpentyną tak, aby cał­
kowicie pokrywała ów przedmiot. 
Taka kuracja trwa zwykle 3—4 dni, 
a terpentyna może być użyta paro­
krotnie.

Jeśli zaatakowany został duży i 
ciężki mebel (duża szafa, sekretera

czy komoda), który trudno jest od­
suwać od ściany — w celu robienia 
zastrzyków, stosuje się metodę tzw. 
4 puszek. Należy przygotować cztery, 
jednakowej wielkości puszki po kon­
serwach, większe od nóżek danego 
mebla. Puszki podstawia się pod 
nóżki mebla i wlewa terpentynę lub 
wyżej wymienioną mieszankę. Płyn 
wsięka powoli w głąb mebla i przy­
czynia się do uśmiercenia szkodni­
ków. Co parę dni należy płyn uzu­
pełniać. Jest to metoda niezbyt praco­
chłonna ale skuteczna, tyle że na 
rezultaty trzeba długo czekać.

Dawniej gospodynie stosowały rów­
nież kurację cebulową. Przez 2 
tygodnie nacierały codziennie cały 
mebel świeżo przekrojoną cebulą. 
Następnie robiły tydzień przerwy, a 
później przystępowały do nowej, dwu­
tygodniowej akcji cebulowej. Powta­
rzały ten cykl tak długo, a z podłogi 
zniknął pył drewniany, a w meblu 
przestawało “chrobotać”.

Tyle o walce z komikami.
A teraz podajemy co praktyczna 

gospodyni powinna wiedzieć.

Kapusta
Naczynia cynowe czyści się łatwo 

liściem surowej kapusty, zwiniętym 
jak tampon i zanurzonym w popiele 
(idealny jest z węgla drzewnego). 
Całą powierzchnię należy pocierać 
mchem kolistym, a po wyschnięciu 
wypolerować miękką, flanelową 
szmatką.

Kiszona kapusta lub świeżo sko­
szona trawa, rozrzucone gęsto na dy­
wanie lub wykładzinie dywanowej, 
a następnie zbierane miotełką na 
śmietniczkę — czyszczą dywan przy­
wracają żywe kolory. Przy bardzo 
jasnych dywanach trawy nie należy 
jednak stosować.

Pomidory
Ręce zabrudzone pracą — w ogród­

ku, na działce — czy, na przykład, 
poplamione atramentem doskonale 
myje się rozgniecionym niedojrzałym 
pomidorem.

Plecy, ramiona oparzone zbyt nie­
ostrożnym opaleniem się nie będą 
bolały, jeśli skórę delikatnie przetrze 
się przekrojonym na pół pomidorem. 
Ulatnianie się gazu, nieszczelność 
instalacji kuchenki, czy piecyka w 
łazience bezbłędnie wykryje plaste­
rek pomidora. Jeśli — przesuwając 
plasterkiem po instalacji — zauwa­
żymy, że pomidor się gwałtownie od­
barwia, w tym miejscu niemal na 
pewno instalacja jest nieszczelna.

ADWOKAT
DAVID MORRIS

• Rozwody
• Odszkodowania
• Uszkodzenia cielesne
• Sprawy kryminalne
• Sprawy imigracyjne
• Kupno-sprzedaż interesów

286-7169 
5324 W. Lawrence Ave.

MÓWIMY PO POLSKU

Demonstracje “Moralnym
Zwycięstwem

W ogłoszonym w tajnych gazetkach 
pierwszym po demonstracjach roczni­
cowych oświadczeniu, tajne kierow­
nictwo “Solidarności” określiło je ja­
ko moralne zwycięstwo własne i całe­
go społeczeństwa, potępiło zamach 
na ambasadę w Bernie jako prowoka­
cję i wezwało reżym do podjęcia roz­
mów pojednawczych, że dalsze z nimi 
zwlekanie może doprowadzić do roz­
lewu krwi. Ujawniono, że 27 sierpnia 
grupa działaczy zawieszonych związ­
ków zawodowych, w tym 5 nie ukry­
wających się aktywistów “Solidarno­
ści” i 3 z Konfederacji Autonomicz­
nych Związków Zawodowych (KAZZ) 
wystosowała do Jaruzelskiego apel o 
wypuszczenie na wolność internowa­
nych i aresztowanych na zasadzie 
prawa wojennego oraz o odbudowanie 
ruchu wolnych związków zawodowych

Przywódcy “Solidarności” działa­
jący w podziemiu pod przewodnic­
twem Zbigniewa Bujaka jako 5-osobo- 
Krajowa Komisja Koordynacyjna 
stwierdza w swym oświadczeniu, że 
demonstracje rocznicowe w dn. 31 
sierpnia były pomyślane jako czysto 
pokojowe i obwinia reżym o użycie 
przemocy w postaci niepotrzebnych i 
gwałtownych interwencji ZOMO, co 
doprowadziło do zabicia 4 i poranie­
nia setek robotników.
Moralne Zwycięstwo

Dla uczczenia zabitych przywódcy 
wezwali członków “Solidarności” i 
całe społeczeństwo do minuty milcze­
nia w dniu 30 września i zapowiedzieli 
dalsze pokojowe demonstracje na li­
stopad. Żadnych strajków nie zapo­
wiedziano. Fakt, że mimo ostrych 
zarządzeń dyktatury demonstracje 
zgromadziły ponad 100.000 Polaków i 
to w całym kraju, uznała KKK za 
moralne zwycięstwo swego ruchu. W 
oświadczeniu czytamy:

“Osiągnęliśmy zwycięstwo moral­
ne (...) ogólnonarodowe demonstra­
cje raz jeszcze dowiodły, że naród 
jest zdecydowany na walkę o przy­
wrócenie swych ludzkich praw. Od­
powiadając na apele “Solidarności” 
o spokój w lipcu i o demonstracje w 
sierpniu, naród polski dowiódł, że jest 
zdyscyplinowany i zjednoczony w wy­
siłku realizacji postawionych sobie 
celów. Taki naród nie może być rzą­
dzony przemocą”.
Prowokacja

Zamach na ambasadę PRL w Ber­
nie oświadczenie nazwało prowoka-

Grecja Przywraca 
Markiza De Sade 

Do Łask
Ateny (NYT) — W środę socjali­

styczny rząd Grecji przedstawił usta­
wę łagodzącą przepisy o publikowa­
niu “niemoralnych” magazynów i 
książek oraz legalizujące wydawanie 
książek Markiza de Sade.

Tydzień wcześniej grecki wydawca 
został skazany na 2 lata więzienia 
za druk i dystrybucję jego książek, 
a tysiące ich kopii spalono z chwi­
lą, kiedy sąd uznał je za “depra­
wujące”.

Minister sprawiedliwości George 
Mangakis wyjaśnił w parlamencie, 
że nie da się zaprzeczyć faktowi, 
że “de Sade stworzył w literaturze 
nowe horyzonty i zyskał opinię kla­
syka”, a zatem Grecja nie może 
oponować zapoznaniu się społeczeń­
stwa z jego dziełami.

JEROZOLIMA. — Minister Energii 
Izrazela Yitzak Berman, zrezygnował 
ze swego stanowiska 22 września br., 
domagając się dochodzeń w sprawie 
masakry Palestyńczyków, 17 wrze­
śnia br. (UPI)

Solidarności”
cją, mającą na celu zdyskredytowanie 
“Solidarności” w opinii świata, a 
aresztowanie członków KOR-u potę­
piło jako sprzeczne z prawem. Przy­
wódcy stwierdzili, że aresztując dzia­
łaczy byłego KOR-u, dyktatura do­
wiodła, że traktuje internowanych ja­
ko zakładników.

“Jest to sprzeczne z prawem — gło­
si oświadczenie. — Będziemy walczyć 
o wolność członków KOR-u podobnie, 
jak walczymy i będziemy walczyć o 
wolność wszystkich innych społecz­
nych aktywistów.
O Porozumienie

W zakończeniu swego oświadczenia 
KKK “Solidarności” stwierdza:

“Pomimo głębokiej przepaści jaką 
władze wykopały pomiędzy sobą i 
narodem, celem naszym pozostaje 
porozumienie, bo jest to jedyna szansa 
wydobycia Polski z kryzysu. Jeśli 
rządzący tego nie zrozumieją i jeśli 
nie rozpoczną rozmów z Narodową 
Komisją “Solidarności” pod przewod­
nictwem Lecha Wałęsy, to możemy 
utracić szansę pokojowego rozwiąza­
nia obecnego kryzysu”.
Przegrupowanie

Z uważnej lektury całości oświad­
czenia zdaje się wynikać, że tym­
czasowe przywództwo “Solidarności” 
jest skłonne do kompromisowego 
rozwiązania sprawy przyszłości związ­
ków zawodowych, że stara się doko­
nać rozsądnej oceny dotychczasowej 
swej taktyki, że potrzebuje czasu na 
powzięcie decyzji co robić dalej i na 
okrzepnięcie organizacji.

Wskazuje na to następujące gorące 
wezwanie: “Zobowiązujemy całą or­
ganizację naszego związku do inten­
sywnego budowania struktur podziem­
nego społeczeństwa jako podstaw 
obrony naszego narodu.
Nowy Apel

Krzysztof Bobiński nadesłał do 
“Financial Times” ciekawą informa­
cję, że jeszcze przed demonstracjami 
rocznicowymi — mianowicie 27 sierp­
nia, grupa nigdy nie internowanych i 
pozostających na wolności działaczy 
wolnych związków zawodowych wy­
stosowała do Jaruzelskiego memoriał, 
który może stać się puntem wyjścia 
do organizacji nowych związków za­
wodowych. Memoriał ten podpisali 
m.in.: Stanisław Rusinek, czołowy 
działacz i zarazem urzędnik Konfede­
racji Autonomicznych Związków Za­
wodowych, która zrzeszała jakoby 
około miliona członków i była nie­
zależna zarówno od “Solidarności”
jak od reżymowych pseudozwiązków, 
działacze warszawskiej “Solidarno­
ści” — Krzysztof Łypacewicz i Piotr 
Szczepański, zastępca Lecha Wałęsy 
w Gdańsku — Konrad Maruszczyk, 
działacz “Solidarności” w Katowicach
— Kazimierz Switoń i działacz KAZZ
— Bogdan Fiutowski. Apel ten został 
wystosowany za wiedzą i zgodą prze­
wodniczącego KKK “Solidarności” — 
Zbigniewa Bujaka.

W apelu nie użyto w ogóle nazwy 
“Solidarność”, ale znalazło się w nim 
stanowcze wezwanie do uwolnienia 
internowanych i aresztowanych i o 
odbudowanie ruchu niezależnych 
związków zawodowych w PRL. Po­
nadto w memoriale dano do zrozu­
mienia, że jego sygnatariusze byliby 
skłonni zgodzić się na zrezygnowanie 
z regionalnej struktury związków, 
czego WRON żąda od samego początku.

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET ORAZ 
ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi D&C

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JEŻYKU POLSKIM 
PYTAĆ O P. HALINĘ

725-0200 • 5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty:

8 Rano-4 Po Pol.

Sprawy realnościowe: zamknięcie 
kupna- sprzedaży domów, miesz­
kaniowe, handlowe, przemysłowe 
oraz eksmisje. Otwieranie no­
wych organizacji i firm. Szybkie 
załatwienie Zezwoleń na prowa­
dzenie licencjonowanej działalno­
ści handlowej np. “Liquor Store” 

Sprawnie załatwia:
Adwokat

CHESTER M. PRZYBYŁO 
Po informacje można dzwonić 
w każdej porze na Nr. 631-7100 
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— Tak, ale całkiem inaczej. Obchodzisz mnie jak 
przyjaciel. Ale ja-cię nie kocham, Gilbercie.

— Jednak może się to kiedyś zmieni?
— Nie, nie wiem! — zawołała Ania tłumiąc łzy. — 

Chyba cię nigdy nie pokocham w ten sposób. Lepiej nie 
mówmy o tym.

Nastąpiła znowu chwila milczenia i Ania odważyła się 
wreszcie podnieść w górę głowę. Twarz Gilberta była 
śmiertelnie blada, a w oczach... Ania zadrżała i odwró­
ciła się w inną stronę. Nigdy chyba nie zdoła zapomnieć 
wyrazu tych oczu.

— Może kochasz kogoś innego? — rzucił Gilbert 
przytłumionym szeptem.

—- Nie, nie — odparła Ania szybko. — Ciebie lubię 
najbardziej ze wszystkich ludzi na świecie, Gilbercie. 
Ale musimy zostać tylko przyjaciółmi. ,

Gilbert roześmiał się z goryczą.
— Przyjaciółmi! Niestety, twoja przyjaźń mi nie wy­

starcza. Ja pragnę twojej miłości, ty jednak twierdzisz, 
że nigdy jej nie zdobędę.

— Bardzo mi przykro, Gilbercie. Przebacz mi.
Na więcej Ania nie mogła się zdobyć. Gdzież się po­

działy te wszystkie wspaniałe przemowy, które stoso­
wała w dawnych swych dziewczęcych marzeniach do 
odtrąconych konkurentów? Gilbert uwolnił jej dłoń ze 

. swego uścisku.
— Nie ma tu nic do przebaczenia. Widocznie myli­

łem się sądząc, że masz dla mnie trochę więcej uczucia. 
Bądź zdrowa, Aniu!

Ania wbiegła do swego pokoju i zaszywszy się w głę­
boki fotel, wybuchnęła płaczem. Czuła, że w jej życiu 
zabrakło czegoś bardzo drogiego. To była oczywiście 
przyjaźń Gilberta. Dlaczego musiała utracić ją w taki 
sposób?

— Co ci się stało, Aniu?! — zawołała Iza wbiegając 
do pokoju.

Ania nie mogła się zdobyć na odpowiedź. Pragnęła 
tylko, aby Iza jak najszybciej wyszła i zostawiła ją 
w zupełnej samotności.

— Zdaje się, że dałaś kosza Gilbertowi. Muszę ci po­
wiedzieć, że jesteś bardzo głupiutka, moja Królowo 
Aniu.

— Czyż głupotą jest odrzucić propozycję człowieka, 
którego się nie kocha? — rzuciła Ania chłodno.

— Bo nie znasz miłości. Wyimaginowałaś sobie coś 
nieziemskiego i jesteś pewna, że właśnie to jest miłość. 
Po raz pierwszy w życiu wypowiedziałam takie mą­
dre zdanie. Aż mnie to dziwi, że zdołałam się na me 
zdobyć.

— Izo — szepnęła Ania — proszę cię, zostaw mnie 
teraz samą. Całe moje dotychczasowe życie stało się 
ruiną. Muszę je na nowo odbudować.

— Bez Gilberta? — zapytała Iza wychodząc z po­
koju,

„Zycie bez Gilberta! — powtarzała Ania z głębokim 
smutkiem. — Czyż nie będzie ono ponure, monotonne 
i samotne?”' Ale to przecież była tylko jego wina. To on 
zrujnował ich piękną przyjaźń. Trzeba się teraz nauczyć 
żyć bez niego.

F^wa tygodnie pobytu w Bolingbro- 

ke upłynęły jak jedna chwila. Ania jednak od czasu do 
czasu odczuwała dziwny żal myśląc o Gilbercie. Na 
szczęście, myśli te nawiedzały ją rzadko, bo po prostu 
miała na to bardzo niewiele czasu. Rezydencja Gordo­
nów, nosząca nazwę „Mount Holly”, odwiedzana była 
stale przez grono licznych przyjaciół Izy. Iza organizo­
wała niemal codziennie przejażdżki, tańce, zabawy 
i wycieczki łódką, w których oczywiście zazwyczaj brali 
udział Alek i Alonzo, tak że nawet Ania zastanawiała 
się nad tym, czy ci obydwaj młodzieńcy poświęcili się 
tylko zawodowi ubiegania się o Izę. Obydwaj byli isto­
tnie bardzo przystojni i nawet Ani trudno było powie­
dzieć, który z nich mógł się lepiej podobać.

— A ja byłam pewna, że ty wreszcie zdecydujesz, 
którego z nich mam wybrać — żaliła się Iza.

— Sama musisz dokonać wyboru. Wiem, że w stosun­
ku do innych dziewcząt doskonale umiesz udzielać tego 
rodzaju rad — odparła Ania z odrobiną ironii.

— Bo to zupełnie coś innego — przyznała Iza ze 
szczerością.

Podczas swego pobytu w Bolingbroke Ania odwiedziła 
miejsce swego urodzenia — mały, żółty domek na odle­
głej ulicy, o którym kiedyś często marzyła. Patrzyła 
nań z zachwytem, gdy obie z Izą weszły do bramy.

— Zupełnie tak samo go sobie wyobrażałam — 
szepnęła. — Tylko powojów nie ma nad oknem, ale 
przy furtce rośnie za to cudowny krzak bzu, a okna 
przystrajają bieluteńkie firanki. Ogromnie się cieszę, że 
właśnie ten domek pomalowano na żółto.

Otworzyła im drzwi wysoka, szczupła kobieta.
— Tak, dwadzieścia lat temu mieszkali tu Shirleyo- 

wie — odparła na zapytanie Ani. — Dom ten wynajęli 
wówczas od .właściciela. Pamiętam ich doskonale. I on, 
i ona umarli na febrę, osierocając jedynie swoje maleń­
stwo. Przypuszczam, że dziecko także umarło, bo było 
bardzo chorowite. Po śmierci rodziców zabrali je pań­
stwo Thomas, którzy własnych dzieci nie mieli.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Komputery 
Pomogą Ułomnym

Zespoły specjalistów lekarzy i inży­
nierów prowadzą intensywne badania 
mające na celu ułatwienie codzienne­
go życia osobom ułomnym,. Na terenie 
Stanów Zjednoczonych żyje bowiem 
przynajmniej 35 miliony osób, które 
dotknięte zostały bardziej lub mniej 
poważnym kalectwem.

Do pomocy ułomnym przygotowuje 
się przyrządy, sięgając po najbardziej 
nowoczesne zdobycze wiedzy tech­
nicznej. Ostatnio, w czasie specjalne­
go zebrania specjalistów w Houston, 
Teksas, omawiano plany wykorzysta­
nia nowoczesnych komputerów.

Wiele z najnowszych wynalazków 
mających pomagać ułomnym, znaj­
duje się już w produkcji, inne nie 
zostały jeszcze ostatecznie opracowa­
ne, ale , jak twierdzą projektanci, za 
kilka lat będą mogły służyć potrzebu­
jącym.

Do najciekawszych zaliczyć można 
urządzenia, które mają pomagać

Kurs Uniwersytecki 
o Polskiej 

Twórczości Filmowej
W ramach kursów wykładanych na 

Governors State University w Park 
Forest South, od 4 października wy­
kładany będzie specjalny kurs po­
święcony twórczości filmowej w Pol­
sce. W ramach tego kursu uczestnicy 
będą mieli okazję zobaczyć 11 zna­
nych filmów polskich takich jak: 
“Ulica graniczna” — Forda, “Kanał”
— Andrzeja Wajdy, “Popiół i Dia­
ment” — A. Wajdy, “Ewa chce spać”
— Tadeusza Chmielewskiego, “Nóż w 
wodzie” — Polańskiego, “Panny z 
Wilka” — Wajdy, “Robotnicy 80” — 
Andrzeja Chodakowskiego i Andrzeja 
Zajączkowskiego i szereg innych.

Wykłady odbywać się będą w każdy 
kolejny poniedziałek przez następ­
nych 11 tygodni. Wykładowcą będzie 
dr Wojciech A. Wierzewski.

Kandydaci mogą zapisywać się na 
ten kurs albo, jako zwykli studenci — 
co zapewni im odpowiednie kredyty, 
albo, jako wolni słuchacze. Oplata 
wynosi: $135 — od studentów w pro­
gramie tzw. “undergraduate,” a 
$144.50 dla "graduate.” Osoby zainte­
resowane jedynie zobaczeniem fil­
mów, mogą to zrobić po zapłaceniu 
opłaty w wysokości $50.

W sprawie bardziej szczegółowych 
informacji należy telefonować po 
angielsku do Christine Cochrane, GSU 
Office of Special Programs, na nr 
534-5000, Ext. 2121.

Pokazy filmów odbędą się w każdy 
poniedziałek, o godz. 7 wiecz., w 
Facets Multimedia, 1517 W. Fullerton 
Ave. w Chicago.

Kursy
Języka Angielskiego

Dom społeczny Northwestern Uni­
versity Settlement, przy 1400 W. 
Augusta Blvd., zawiadamia czytelni­
ków, że kurs języka angielskiego już 
się zaczął.

Są jeszcze miejsca do grup ran­
nych. Kurs języka prowadzony jest 
rano od 9:30 do 11-ej, w poniedziałki 
i środy, a dla zaawansowanych we 
wtorki od 9:30 do 11-ej rano. Ten sam 
kurs jest prowadzony wieczorem w 
te same dni od 7-ej do 8:30, lecz nie­
stety nie ma miejsc.

osobom pozbawionym władzy w koń­
czynach. Inżynierowie firmy z Kali­
fornii, centrum Palo Alto Veterans 
Administration Center przygotowali 
już bardzo szczegółowe projekty kom- 
putera-robota, który potrafi za pomo­
cą odpowiednio zakodowanych pole­
ceń, wykonywać wszystko, czego żą­
dać będą pacjenci. Tak więc “zapro­
gramowanie” takiego robota będzie 
polegało na wydaniu ustnie poleceń. 
Specjalna taśma utrwali te polecenia
1 z chwilą, gdy właściciel nada im 
specjalną nazwę, maszyna wykony­
wać je będzie bezbłędnie. Każy robot- 
komputer będzie “maszyną indywi­
dualną,” tzn. wykona jedynie polece­
nia swego właściciela, ponieważ tylko 
jego głos “będzie rozpoznawał.”

Komputery takie pomogą osobom, 
które straciły władzę w rękach, żyć 
samodzielnie. Będą je karmić, poda­
wać najbardziej potrzebne przedmio­
ty, za nie pisać, otwierać drzwi itd.

Opracowuje się również plany kom­
puterów, które będą “widziały” i na 
polecenie swych właścicieli, podadzą 
odpowiednią książkę z półki, przepis 
z kartoteki przepisów kucharskich, 
nastawią na odpowiedni kanał tele­
wizor, przyniosą przysmak z lodówki, 
zapalą papierosa.

Dla kalek — amatorów prowadze­
nia samochodów, oprócz specjalnych 
pneumatycznych urządzeń pomaga­
jących wejść do wnętrza, opracowuje 
się projekt innego, znacznie lepszego 
urządzenia. Dzięki tylko jednej, spe­
cjalnej przekładni, kaleka będzie 
mógł prowadzić samochód.

(na podst. Newsweek) 
ar

Dystrykt Parków 
Poszukuje Muzyków
Chicagoski dystrykt parków poszu­

kuje muzyków do zespołu “Big Band” 
w parku Homer, pod adresem 2741 W. 
Montrose. Potrzebni są: grający na 
puzonie, na trąbce, saksofonie, gita­
rze elektrycznej, gitarze basowej oraz 
na bębenku.

W sprawie tej można się skontak­
tować z Don Sadofsky, instruktorem 
muzycznym w Horner Park, dzwo­
niąc na nr. 267-2444 pomiędzy godziną
2 po południu a 10 wieczorem, we 
wszystkie dni tygodnia, albo do sekcji 
muzycznej dystryktu parków — nr. 
294-2320 w weekendy, w godzinach 
od 9 rano do 4 po południu.

Sieroty-Zabójcy 
Nie Mogą Korzystać 

z Zasiłków
Washington (UPI) — W styczniu 

administracja Social Security zawie­
siła wypłaty zasiłków dla 20-letniego 
mężczyzny, który zabił swoją matkę 
i siostrę i drugiego, który zamordował 
swego ojca. Jeden z nich odebrał z 
tytuły renty po matce $21,500; drugi 
z chwilą wyjścia z więzienia otrzy­
mał $8 tys.

Zaraz po ujawnieniu tych informa­
cji, sekretarz Dept. Zdrowia i Usług 
Społecznych Richard Schweiker wy­
dał nakaz wstrzymania wypłat zapo­
móg dla “sierot z własnej winy” i za­
lecił wyszukanie nazwisk innych 
osób, które świadomie zgładziły swych 
rodziców i pobierają tzw. renty sie­

Po dalsze informacje i porady w 
sprawie nauki prosimy zgłaszać się 
w powyżej wymienione dni przed roz­
poczęciem lekcji. Tel. BR 8-7471.

Heritage Club 
Of Polish Americans

Posiedzenie Klubu Heritage Club 
of Polish Americans odbędzie się 
w niedzielę, 3 października, o godz. 
2 po poł., w sali Copernicus Cultural 
Center, 5216 W. Lawrence Ave.

roce.
W piątek ub. tygodnia rząd ogłosił 

nowy regulamin zabraniający wy­
płat rent dzieciom, uznanym winnymi 
popełnienia zbrodni na rodzicach.

Niedźwiedź Zagryzł 
Wielbiciela Zwierząt 
(CST) — Niedźwiedź polarny z no­

wojorskiego zoo w Central Park, za­
gryzł człowieka, który wszedł w nocy 

Na zebraniu oglądać będziemy 
film nakręcony przez Rona Jasińskie- 
go-Herbert. Przewidziano również 
dyskusję na tematy polskie. Omawiać 
będziemy nasze świąteczne przyję­
cie, które odbędzie się 5 grudnia.

Kenneth P. Gil

^AMERICAN WOMEN’S^ 
MEDICAL GROUP

Specjalistyczne Centrum 
Lekarskie Dla Kobiet

IEKARZ GINEKOLOG 
ORAZ ASYSTENTKI

MÓWIĄ PO POLSKU!!
Zabiegi Ginekologiczne, 

Nowoczesne Badania Ciąży, 
Porady

Dzwonić: 772-7726 
PYTAĆ O MARIĘ 

Od Poniedziałku do Soboty: 
8A.M.-4P.M.

Wypełniamy Formy Ubezpieczeniowe 

2744 N. WESTERN AVE 
s. (Przy Diversey Ave.) . 

do jego klatki.
Jak się okazało, ów niezidentyfi­

kowany mężczyzna uprzednio kilka­
krotnie starał się przedostać do klatek 
zwierząt w tym ogrodzine zoologicz­
nym, jednakże za każdym razem był 
przez służbę parkową wyprowadzany 
z ogrodu. Uparcie za każdym razem, 
ów delikwent powracał na teren Cen­
tral Park.

Jak oświadczył jeden z funkcjona­
riuszy służby parkowej, człowiek ten 
twierdził, że “trzeba się zbliżyć do 
zwierząt” i były to jedyne słowa jakie 
w ogóle od niego usłyszano.

Ow zwolennik zbliżenia do zwierząt 
został znaleziony nad ranem przez 
dozorców w klatce białego niedźwie­
dzia, który bawił się jego zwłokami, 
rzucając i wyrzucając je z wody.

Jak twierdzą władze zoo, jest to 
pierwszy wypadek śmiertelny w tym 
miejscu, a także pierwszy wypadek, 
gdy komukolwiek udało się przedo­
stać przez płot i zakrzywione na końcu 
sztachety wysokości 12-stóp.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.Dwieście Lat...! 
w Setną Rocznicę Urodzin

Miesiąc temu, 16 sierpnia br. pani Maria Sadowska z domu Kufel, 
w gronie swej najbliższej rodziny obchodziła setne urodziny.

X'

Nasza wierna Czytelniczka od ponad 40 lat, przyjechała do U.S 
w 1911 r. z województwa kieleckiego. Tutaj wyszła za mąż za Jana 
Sadowskiego i tutaj przyszły na świat dzieci.

Sędziwej solenizantce składali życzenia: czterej synowie z żonami, 
wnuki (jest ich dziewięcioro), oraz prawnuki.

Życzymy Solenizantce dwieście lat!

Nauka Pływania 
Dla Najmłodszych

Chicagoski dystrykt parków ogła­
sza zapisy na naukę pływania dla 
najmłodszych. Program nosi nazwę 
“Tiny Tot” i obejmuje naukę pływa­
nia dzieci od 18 miesięcy do 5 lat. 
Kurs będzie trwał 12 tygodni. Wpiso­
we kosztuje $5. Matki muszą towa­
rzyszyć dzieciom. Od 1969 roku, kiedy 
rozpoczęto ten program, więcej niż 
10,000 dzieci nauczyło się pływać. 
A oto miejsca gdzie można zapisywać 
swoje dzieci na naukę pływania:

na północy miasta: Welles Park, 
2333 W. Sunnyside (561-1184)

Independence Park, 3945 N. Spring­
field (478-1039)

Gill Park, 825 W. Sheridan (525-7238)
Portage Park, 4100 N. Long 

(283-9372)
na zachodzie: Shabbona Park, 6935 

W. Addison (283-6787)
Kościuszko Park, 2732 N. Avers 

(252-2596)
Belfuss Natatorium, 1725 N. Spring­

field (235-0282)
South: Mann Park, 130th Carondo- 

let (646-2633)
Foster Park, 1440 W. 84th St. 

(723-7215)
Dyett School Park, 525 E. 51st St. 

(548-1816).
Więcej informacji na ten temat 

można uzyskać telefonując na nr. 
294-2333 we wszystkie dni tygodnia, 
w godzinach od 9 rano do 4:30 po 
południu.

Komunikat 
Koła Lwowian

Zarząd Koła Lwowian podaje do 
wiadomości, że książka dr J. Mękar- 
skiej pt. “Wędrówka po Ziemiach 
Wschodnich Rzeczypospolitej,” już 
wyszła z druku i można ją nabyć 
w Kole Lwowian, po $3.50 za jeden 
egzemplarz.

Zamówienia wraz z przekazem pie­
niężnym kierować na adres: Albert 
Letza, 2733 N. Mozart Ave., Chicago, 
111. 60647, albo na adres: Rudolf Veit, 
Rt. 3, Box 566, Salem, Wis. 53168.

Czeki, względnie przekazy (“money 
orders”) wystawiać na Koło Lwo­
wian.
R. Veit — prezes, A. Fiala — sekr.

Sędzia F. Sulewski 
w O’Hare Rotary

Sędzia Frank Sulewski przemówi 
na specjalnym obiedzie wydanym 
przez organizację O’Hare Rotary 
Club, w czwartek, 30 września, o godz. 
12 w południe.

Obiad podany będzie w restauracji 
Heuer’s Restaurant, przy 5591 River 
Rd., w Rosemont. Sędzia Sulewski 
mówić będzie o roli sędziego.

Na początku bieżącego miesiąca, 
sędzia Sulewski był moderatorem 
specjalnego seminarium dla specja­
listów z zakresu budownictwa miesz­
kaniowego.

Seminarium to odbyło się w Reno, 
Nevada. Zorganizowane było przez 
Special Committee on Housing and 
Urban Development Law of the 
American Bar Association.

Sędzia Frank Sulewski, bardzo 
czynny w pracy organizacji polonij­
nych, jest kandydatem w wyborach, 
które się odbędą 2 listopada.

Sędzia M. Czaja 
u Rycerzy Kolumba

Sędzia Michael F. Czaja będzie 
mówił o roli sędziego w amerykań­
skim sądownictwie, we wtorek 28 
września, na zebraniu Rycerzy Ko­
lumba, o godz. 8:30 wiecz., w Daniel 
Dowling Knights of Columbus, przy 
3334 S. Paulina St.

Sędzia Czaja kandyduje na sędziego 
w wyborach 2 listopada.

Posiedzenie 
To w. Rat. Kwików

Zawiadamiamy, że posiedzenie To­
warzystwa Ratunkowego Kwików od­
będzie się w niedzielę, 3 października, 
o godz. 2:30 po poł., w sali parafialnej, 
przy kościele św. Stanisława B. i M., 
5352 W. Belden (wejście od Lorel 
Ave.).

Obecność członków obowiązkowa. 
Będą do nabycia bilety na naszą za­
bawę, którą urządzamy 9 październi­
ka.

Józef Badzioch — prezes 
Czesław Walczak — sekr.

Klub Przyjaciół 
Warszawy Zaprasza 

Na Wieczór Towarzyski
Klub Przyjaciół Warszawy, po wa­

kacyjnej przerwie, wznawia swoje 
wieczory klubowe i zaprasza na spot­
kanie towarzyskie, które odbędzie się 
w sobotę, 2 października, w Jan Bey- 
zym Memorial, 6965 W. Belmont Ave., 
o 7 wieczorem.

W programie w części pierwszej, 
poświęconej 38 rocznicy Powstania 
Warszawskiego, udział biorą: Anita 
Nazorek — sopran i Józef Zieliński — 
tenor. Wiersze recytować będzie 
absolwentka Liceum Polskiego im. T. 
Kościuszki i wielokrotna uczestnicz­
ka konkursów recytatoskich Anna 
Kwiecień. Akompaniuje prof. Włodzi­
mierz Beland. Nazwiska prof. Belanda 
i Anity Nazorek są znane w Klubie, 
natomiast po raz pierwszy wystąpi 
właściciel programu radiowego, 
aktor i dyrygent chórów polonijnych 
Józef Zieliński, który rozporządzając 
pięknym i kształconym tenorem na 
pewno nie zawiedzie klubowej pu­
bliczności. W części drugiej programu 
artyści wykonają kilka popularnych 
pieśni.

Poza programem artystycznym, 
jak zwykle, będą kawa, herbata, ka­
napki, ciasto, towarzyski bridge, 
muzyka z taśmy i bar obficie zaopa­
trzony, a co najważniejsze — miła 
klubowa atmosfera i miejsce spotkań 
doborowej publiczności. Prosimy o 
stroje wizytowe. Zarząd Klubu

70-Lecie 
Zjednoczonych Polek 

w Ameryce
“Zjednoczone Polki w Ameryce”, 

siostrzana i braterska organizacja 
asekuracyjna, obchodzić będzie 70-tą 
rocznicę założenia w niedzielę, 3 paź­
dziernika 1982.

Z tej okazji odbędzie się “Bankiet” 
w sali “Przybylo’s White Eagle” w 
Niles, Ill., od 1:00 po poł. do 6:30 wiecz.

Prezeska Genowefa Dały, wraz z 
urzędniczkami i komitetem, z prze­
wodniczącą Estelle Sprengel na czele, 
zapraszają całą Polonię do udziału.

Po dalsze szczegóły pisać do biura 
pnr. 1200 N. Ashland Ave., lub dzwo­
nić: (312 ) 278-9048.

Zebranie 
Związku Polskich 
Spadochroniarzy

W niedzielę, 3 października, o godz. 
2:30 po poł., w sali Plac. 90 SWAP, 
odbędzie się zebranie Związku Spado­
chroniarzy. Prosimy wszystkich ko­
legów o liczny udział.

J. Pasternak — prezes.

PACZKI DO POLSKI
Transport z Anglii Co Tydzień 

Nasza Firma Posiada 
Najlepszy Wybór

Artykułów Żywnościowych 
i Gospodarczych

Po Najniiszych Cenach 
Gotowe Zostawy Do Wyboru 

POLEX LTD (Est. 1958) 
23, Sherbrooke Rd.

London SW6 7QJ England
Katalog Wysyłamy na Żądanie

Z Życia Gminy 75 ZNP
W piątek, 24 września, odbyło się 

powakacyjne posiedzenie Gminy 75. 
Było ono bardzo pracowite, ponieważ 
w okresie wakacyjnym zebrało się 
wiele ważnych spraw, które trzeba 
było załatwić.

Po zmówieniu modlitwy w intencji 
zmarłych Członków Gminy i odczyta­
niu protokołów, przystąpiono do wy­
boru delegatek i delegatów na Sej­
miki.

Gminę 75 ZNP na Sejmiku Wydziału 
Kobiet Okr. 13 reprezentowały: Wanda 
Moskal, Maria Klinger i Zofia Ligenza.

Na Sejmiku Okręgu XIII ZNP Gmi­
na reprezentowana będzie przez: 
Edwarda Moskala, Stanisława Scibło, 
Jana Jurek Sr., Władysława Kumana 
i Stanisława Bogobowicza.

Omawiano bardzo obszernie plany 
organizacyjne “Zabawy towarzyskiej” 
Gminy 75. Odbędzie się ona w piątek, 
22 października. Ponieważ w tym sa­
mym dniu przypada termin naszego 
regularnego posiedzenia, uznano, że 
najważniejsze sprawy będzie można 
załatwić przed rozpoczęciem zabawy, 
a pozostałe przekazać do załatwienia 
administracji.

Apelujemy do wszystkich członków 
Grup wchodzących w skład Gminy 75 
ZNP o poparcie naszej imprezy, aby 
można było zebrać fundusze na dal­
sze prowadzenie pracy. Zabawa ta

Zebranie
Klubu Zagórzyce

Klub Zagórzyce zawiadamia swoich 
członków, że miesięczne zebranie 
Klubu odbędzie się w niedzielę, dn. 
3-go października, o godz. 3-ej po poł. 
w sali Lusaka Mission, 6965 W. Bel­
mont Ave. Prosimy członków o przy­
bycie.

Cz. Mazek — prezes

Upadek Hodowli Drobiu 
w PRL

Jak wiadomo, sankcje amerykań­
skie spowodowały upadek produkcji 
drobiu, czyli tzw. brojlerów w Pol­
sce. O rozmiarach tego procesu 
świadczy następująca wiadomość, 
zamieszczona przed paru dniami w 
prasie krajowej.

“Jeszcze przed rokiem rolnicze 
spółdzielnie produkcyjne były praw­
dziwym potentatem w produkcji dro­
biu. Dostarczały one na rynek prze­
szło 1/3 brojlerów produkowanych 
ogółem w kraju. Zablokowanie możli­
wości importu pasz dla drobiu zmusi­
ło jednak spółdzielców do zawiesze­
nia produkcji kurczaków w ok. 1400 
halach znajdujących się w ich zespo­
łowych gospodarstwach.

Część tych kurników przystosowa­
no w minionym miesiącu do innych 
celów. Zamiast brojlerów hoduje się 
w nich obecnie nioski, gęsi i kacz­
ki, a także króliki i owce. Podjęto 
w nich także produkcję grzybków 
— pieczarek i boczniaków: niektóre 

rozpocznie się o godz. 7 wieczorem. 
Komitet organizacyjny z wicepre­
zeską Zofią Ligenzą zapewnia, że 
uczestnicy dobrze się zabawią. Bę­
dzie wiele wartościowych fantów i 
niespodzianek.

Zebrani złożyli serdeczne życzenia 
wiceprezesowi Gminy i prezesowi 
Grupy 1776 ZNP Stanisławowi Bogo- 
bowiczowi z okazji 25-letniej rocznicy 
pożycia małżeńskiego. Zarówno pre­
zes Stanisław Bogobowicz, jak też 
jego małżonka Bronisława od wielu 
lat czynnie pracują dla dobra ZNP.

Władysław Kuman — sekr. prot.
i koerespondent Gminy

Zebranie 
Grupy 1532 ZNP 

Zarząd'Grupy 1532 ZNP zawiada­
mia swoich członków, że miesięczne 
zebranie Grupy odbędzie się w piątek, 
dn. 1-go października, o godz. 7:30 
wieczorem, w sali PI. 90 SWAP, 6005 
W. Irving Pk. Rd. Prosimy członków 
o przybycie.

St. Scibło — prezes

Zebranie Grupy 1972 ZNP 
Tow. Kopiec Piłsudskiego

Tow. Kopiec Piłsudskiego, Grupa 
1972 ZNP zawiadamia wszystkich 
członków, że zebranie miesięczne od­
będzie się w niedzielę, 3 października, 
o godz. 2 po poi., w sali przy 4512 So. 
MarshfieM Ave.

Sekretarz finansowy będzie urzędo­
wał od godz. 1 po poł. Ze względu 
na to, że mamy wiele ważnych spraw 
do załatwienia, prosimy o liczne przy­
bycie.

Mieczysław Nowotarski —prezes 
Andrzej Sławiński —sekr. prot.

Zabawa Towarzyska 
“Social Party” 
Gminy 79 ZNP

Gmina 79 ZNP urządza zebranie to­
warzyskie “Social Party” w niedzielę, 
3-go października b.r., w sali Wete­
ranów Plac. 14-ej, 4139 S. Kedzie Ave.

Początek o godzinie 1:30 po połu­
dniu. Bilety po $1.00 od osoby. Od­
będzie się losowanie na liczne i 
atrakcyjne fanty. Prosimy przyja­
ciół i brać Związkową o poparcie.

Władysław Król — prezes 
Helena Mikołajczyk — sekretarka 

Genowefa Gajda — przew. Komitetu

Posiedzenie 
Gminy 41 ZNP

Pierwsze, powakacyjne posiedzenie 
Gminy 41 ZNP odbędzie się w piątek, 
1 października, o godz. 7:30 wiecz. 
w sali Lasada, 5325 W. Fullerton Ave.

Uprzejmie prosimy o punktualne 
przybycie, gdyż mamy ważne sprawy 
do załatwienia. Sejmik Wydziału Ko­
biet Okręgu 13 ZNP odbędzie się w 
niedzielę, 26 września 1982 roku. Upra­
sza się delegatki o wzięcie udziału.

Nasza roczna zabawa połączona z 
losowaniem fantów odbędzie się 24 
października, w sali Lasada, 5325 W. 
Fullerton Ave., o godzinie 1:30 
po południu. Książeczki losowe po 
$1.00, zaś bilety wejściowe po $1.50.

Uprzejmie prosimy o zakupienie wy­
słanych książeczek losowych. Kto ma 
życzenie kupić więcej książeczek lub 
biletów może to uczynić na posie­
dzeniu. Apelujemy o fanty i domowe 
pieczywo.

Józef J. Szczypta — prezes; Józef 
A. Kupiec — przewodniczący; Helena 
Maciorowska — przewodnicząca lote­
rii; Helena M. Stermińska — sekr.

obiekty przeznaczono na potrzeby 
przetwórstwa owoców i warzyw, a w 
jeszcze innych rozpoczęto np. wytwa­
rzanie materiałów budowlanych.

Samofinansującym gospodarstwom 
RSP zależy bardzo, aby obiekty te 
nie stały puste, lecz zapewniały pro­
dukcję. Niestety, jeszcze ok. 1,000 
hal bojlerowskich czeka na zagospo­
darowanie”.

Lekarz-chiropraktyk 
posługuje się naturalnymi 
metodami leczenia artretyzmu 
szyi. Jego nowoczesne sposoby opieki nad zdrowiem 
polegają na tym, aby uwolnić pacjenta od cierpienia 
i poprawić przyczynę schorzenia bez uciekania się do 
sztucznych środków i lekarstw.

Możesz zapobiec poważnym komplikacjom 
w przyszłości, jeśli najpierw zamów isz sobie wizytę 
u lekarza chiropraktyki.

Zapisujcie Dziatwę Waszą 
Do Wydziału 

Małoletnich Z.N.P. 

CENTRAL CHIROPRACTIC CENTER 
5261 N. CENTRAL AVE.

Telefon: 283-0354

Artretyzm Szyi
Artretyzm szyi może być bardzo bolesnym i przykrym 

cierpieniem. Zapytajcie kogokolwiek kto ma taki problem. 
Oprócz bólu pacjent ma inne objawy: sztywność, bóle 
głowy, zawroty głowy, uczucie mielenia w głowie, 
słabość w ramionach i w rękach, znieczulenie w 
ramionach i w rękach dające się odczuć aż w palcach, 
zdrętwienie oraz ból w łopatkach, ramionach 
i rękach.,

Artretyzm szyi jest wynikiem tych samych 
fundamentalnych przyczyn co artretyzm każdej 
innej części ciała.
Przyczyną jest nieodpowiedni 
metabolizm tkanek, ubogie 
zasilanie nerwu, słabe 
krążenie krwi i wysiłek.

Lekarze Chiropraktyki 
Dr. Daniel A. Michalec 
Dr. Richard W. Skiersch
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Tylko 

Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $40.00 Rocznię (lyr.) $15.00 
Półrocz. (6mos.) 22.00 Pólrocz. (6mos.) 9.00 
Kwartał. (3mos.) 13.00 Kwartał. (3mos.) 6.00 
Miesięcz. (1 mo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. 35«

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $60.00
Półrocz. (6mos.) 45.00
Kwartał. (3mos.) 20.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $18.00 
Półrocz. (6mos.) 14.00 
Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. 50ę

W ashington—Moskwa
Na tle światowej sytuacji politycznej dyp­

lomatyczne konflikty między Stanami Zjedno­
czonymi i Izraelem oraz Stanami Zjednoczo­
nymi i sojusznikami w ramach NATO wysu­
wają się na czoło zainteresowań i obserwacji 
zachodnich rządów i opinii publicznej. Ale prócz 
tego, jak to ujmuje analiza tygodnika “U.S. 
News & World Report”, konflikty te przesła­
niają sytuację w stosunkach amerykańsko-so- 
wieckich. Kola dyplomatyczne uważają, że sy­
tuacja ta “jest poważna”, a skomplikowany 
stan rzeczy między Stanami Zjednoczonymi 
i Sowietami doprowadził do “pęknięcia”, jakie 
trudno usunąć.

Oczywiście, że dygnitarze obu mocarstw roz­
mawiają ze sobą, jak też pilnie dbają, aby 
uniknąć ryzykownych i błędnych ocen i po­
sunięć. Dla przykładu, takie postawy Washing- 
tonu i Moskwy zarysowały się odnośnie kryzysu 
w Libanie. I prawdą jest, że ministrowie spraw 
zagranicznych obu mocarstw, Shultz i Gromy­
ko, będą wymieniali poglądy na temat sy­
tuacji międzynarodowej, co jest tradycją w sto­
sunkach Zgromadzenia ONZ w New Yorku. 
Ale nadal istnieją między Stanami Zjednoczo­
nymi i Sowietami tak głębokie różnice po­
glądów w kluczowych problemach międzyna­
rodowych, że w praktyce sytuacja ta gwa­
rantuje utrzymanie istniejącego rozbicia.

Analiza wspomnianego tygodnika wskazuje 
o jakie chodzi zagadnienia międzynarodowe 
oraz jak wygląda stan rzeczy. Odnotujmy więc 
tę problematykę:

— Rozmowy na temat ograniczenia zbrojeń 
atomowych: “Rozmowy w Genewie to dialog 
głuchych”.

— Afganistan: “Brak jest znaków wycofy­

wania sowieckich sił zbrojnych, czego żądają 
Stany Zjednoczone”.

— Polska: “Nie występuje osłabienie poparcia 
Sowietów dla reżymu stanu wojennego, cho­
ciaż Stany Zjednoczone zakazały sprzedaży 
Moskwie artykułów z dziedziny wysokiej klasy 
technologii”.

— Pomoc Moskwy dla kubańskich awantur­
ników w Afryce i Ameryce Środkowej: “So­
wieci odrzucają skargi Stanów Zjednoczonych, 
jak też głoszą, że kubańskie wojska są mile 
widzianymi oswobodzicielami”.

— Wymiana handlowa: “Sytuacja trudna. 
Porozumienie w sprawie sprzedaży Sowietom 
zboża jest ściśle jednym układem”.

Toteż jasna jest konkluzja, jaką analiza ty­
godnika ujęła jak następuje:

“Nie widać znaków kompromisu. Washing­
ton domaga się, aby Sowiety najpierw roz­
luźniły uchwyty odnośnie Afganistanu i Polski. 
Tymczasem sowieccy dyplomaci głoszą, że chłód 
będzie trwał do czasu opuszczenia Białego 
Domu przez prez. Reagana”.

Administracja rządowa ma na to bardzo 
zdecydowaną odpowiedź, a mianowicie daje do 
zrozumienia, że Moskwa nie może liczyć obecnie 
na “szczytowe” spotkanie Breżniewa z Reaga­
nem. Nie zmieniła się bowiem sowiecka poli­
tyka w różnych krajach na różnych konty­
nentach, a więc w Etiopii, Angoli, Ameryce 
Środkowej, Afganistanie, Polsce, Wietnamie 
i w Kambodży.

Właśnie dziś Sekretarz Stanu Shultz spotka 
się w Narodach Zjednoczonych z swoim so­
wieckim odpowiednikiem Gromyko i zapewne 
przekaże mu informacje, że Moskwa nie może 
liczyć na spotkanie “na szczycie”, skoro jej 
polityka nigdzie nie uległa zmianie.

Po Wyborach w Hesji
Wybory do krajowego parlamentu w Hesji 

wzmocniły pozycję kanclerza Helmuta Schmid­
ta. Wynik wyborów, szczególnie sromotna klę­
ska wolnych demokratów, był niespodzianką. 
Na miesiąc przed wyborami badanie nastrojów 
wykazało, że tylko 31 procent wyborców ma 
zamiar głosować na socjaldemokratów. Na ty­
dzień przed wyborami doszło do rozpadu 
koalicji socjaldemokratów z wolnymi demo­
kratami. Przywódca wolnych demokratów, min. 
spraw zagr. w rządzie koalicyjnym kanclerza 
Schmidta, Hans-Dietrich Gencher, z trzema swy­
mi kolegami zrezygnował ze stanowiska w rzą­
dzie i przystąpił do koalicji z chrześcijańskimi 
demokratami, pozbawiając kanclerza Schmidta 
większości w Bundestagu (parlamencie fede­
ralnym).

Nowa koalicja chrześcijańskich demokratów 
i wolnych demokratów postanowiła wystąpić 
z wnioskiem o votum nieufności, wierząc, 
że zostanie uchwalony przez parlament, co 
zmusi Schmidta do ustąpienia. Mając większość, 
koalicja wybierze Helmuta Kohl’a, przywódcę 
chrześcijańskich demokratów, kanclerzem. 
Kohl po objęciu władzy zarządzi wybory, które 
odbędą się w marcu.

Kanclerz Schmidt proponował przeprowadze­
nie wyborów jak najprędzej, pod warunkiem, 
że opozycja nie usunie go, lecz pozostawi 
na stanowisku do wyborów. Schmidt podjął 
niezwykle energiczną kampanię w Hesji. Pa­
nowało przekonanie, że wybory krajowe w Hesji 
będą miały duży wpływ na gry polityczne 
w Bonn.

Schmidt apelował do wyborców w Hesji, 
by “ukarali” wolnych demokratów za roz­
bicie koalicji i wytworzenie kryzysu politycz­
nego w wyjątkowo trudnej sytuacji między­
narodowej i ekonomicznej. Apel Schmidta przy­
niósł pożądane przez niego rezultaty. Wolni 
demokraci otrzymali tylko 3.1 proc, głosów 
i nie będą mieli reprezentacji (potrzeba mi­
nimum 5 proc, głosów) w krajowym parlamen­
cie w Wiesbaden.

Socjaldemokraci otrzymali 42.8 proc, głosów, 
a więc znacznie więcej niż wykazywały ba­
dania nastrojów przeprowadzone miesiąc temu, 
kiedy chrześcijańscy demokraci uzyskali 45.6 
proc, głosów, a “Zieloni” 8 proc.

Klęska wolnych demokratów wzmocni po­
zycję lewego skrzydła partii, które w przed­
dzień wyborów w Hesji na zebraniu w Ham­
burgu żądało ustąpienia Genschera ze stano­
wiska przywódcy i utrzymania koalicjj z so­
cjaldemokratami. Chrześcijańscy demokraci 
łącznie z bawarskimi socjalchrześcijanami mają 
w fedralnym Bundestagu 226 głosów i potrzeba 
im tylko 23 głosy do większości. Liczyli oni, 
że brakujące głosy dostarczą im wolni demo­
kraci, którzy mają 51 posłów. Rozłam wśród 
wolnych demokratów może rozwiać nadzieje 
Kohl’a.

Po klęsce w Hesji znacznie więcej posłów 
wolnych demokratów może głosować przeciw 
koalicji z chrześcijańskimi demokratami. Nie 
jest wykluczone, że kanclerz Schmidt utrzyma 
się i przeprowadzi wybory, tak jak planował.

Przewidywania Na 1983
Chociaż do następnego roku są jeszcze trzy 

miesiące, to jednak, już obecnie koła prze­
mysłowo-handlowe wysuwają przewidywania 
na temat rozwoju sytuacji gospodarczo-finan­
sowej. Uważa się, że w gospodarce nastąpi 
poprawa, ale niezbyt wielka. Będą bowiem 
nadal istniały te czynniki, które trzeba brać 
pod uwagę przy ocenie aktualnej sytuacji w 
życiu gospodarczym.

A więc problem bezrobocia. Ponad 10 milio­
nów ludzi będzie bez pracy, co stanowi ponad 
9 procent siły roboczej kraju. Obecnie mamy 
10.8 miliona ludzi bezrobotnych, a więc 9.8 
procenta ogółu siły roboczej.

W przemysłach budowlanym i samochodo­
wym, które są tak ważne dla całości sytuacji 
gospodarczej, jak też dla zatrudnienia, nie 
nastąpi taka poprawa, aby oba te przemysły 
wybrnęły z istniejących trudności. Wiadomo 
też, że stan rzeczy w budownictwie czy też 
w produkcji samochodów rzuca cień i na za­
trudnienie w innych przemysłach, nazwijmy 
je pomocniczych czy też współpracujących.

Departament Pracy ocenia, że zarobek korpo­
racyjny w 1983 r. będzie ponad niską normą 
z połowy 1982 r., ale też i pod poziomem 
z końca 1981 r. Inwestowanie kapitałów obniży 
się o 4.4 procenta w porównaniu do poprzed­
niego roku. Ceny detaliczne będą wzrastały 
umiarkowanie do górnej granicy 6 procent 
na koniec roku.

Pocieszającą zapowiedzią, odnotowaną w ko­
łach specjalistów finansowych jest stwierdze­
nie, że spadnie dalej długoterminowe opro­
centowanie pożyczek, a być może i oprocen­
towanie krótkoterminowe. Oprocentowanie po­
życzek na nieruchomości, obecnie poniżej 16 
procent, może spaść do poziomu 14 procent, 
co też będzie uważane za normę zbyt wysoką 
dla ożywienia dotkniętej kryzysem dziedziny 
sprzedaży nieruchomości.

I chociaż koła gospodarcze liczą się z poprawą 
sytuacji w następnym roku, to jednak po­
prawa ta nie usunie w całości istniejących 
obecnie bolączek, jak bezrobocie, zastój w róż­
nych dziedzinach gospodarki czy też brak ka­
pitałów w zakresie inwestycyjnym.

nvNl
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji. Lato tegoroczne w Polsce było wy­

jątkowo pogodne, słoneczne, a nawet 
czasami za upalne. Zbiórki wypadły 
nadzwyczajnie, gorzej może będzie z 
ziemniakami, bo tym przydałoby się 
trochę deszczu. Pogoda była prawdzi­
wym błogosławieństwem dla ogrodów 
i sadów, ale nie wiele radości przy­
niosła “socjalistycznym” rządom ge­
nerała Jaruzelskiego i jego general­
skim towarzyszom. Nawarzyli sobie 
w tę noc grudniową kłopotów i teraz 

-nie mają co zbierać, albo zbierają 
owoce mocno nadgniłe. Katastrofy 
spowodowanej tą nocą nie da się 
ukryć.

Poza prywatną pomocą w formie 
paczek i większych transportów, przy­
pływ pożyczek zagranicznych, import 
artykułów żywnościowych i materia­
łów pierwszej potrzeby prawie całko­
wicie zamarł. Polska znalazła się, 
chyba w najgorszym w ciągu jej histo­
rii, odosobnieniu. I musiemy pamię­
tać, że świat odwrócił się nie od naro-

Koniec Złudzeń 
Gospodarczych

CHICAGO TRIBUNE - Człowiek 
ten nie jest jeszcze w Administracji 
Reagana, do której został już zresztą 
przez Prezydenta wybrany. Nowy, 
główny doradca ekonomiczny, wypo­
wiada poglądy, które powinny stano­
wić zachętę dla amerykańskiej finan-

sjery. Twierdzi on mianowicie, że 
rząd dokonuje zwrotu od złudnej poli­
tyki ekonomicznej “supply-side.” 
Martin Feldstein mianowany przez 
Prezydenta na stanowisko przewodni­
czącego Prezydenckiej Rady Dorad­
ców Ekonomicznych, wystąpił prze­
ciwko pewnym niezbyt rozsądnym 
ideom, które kierowały uprzednio po­
lityką gospodarczą rządu.

Okazało się zdecydowanie, że “eks­
tremiści z obu stron — zarówno zwo- du polskiego, ale od rządu stosującego 
lennicy ‘polityki podaży,’ jak i ‘mone­
tarni racjonaliści,’ którzy oczekiwali, 
że inflacja może zostać zredukowana 
bez zwiększenia bezrobocia, mylą 
się” — stwierdził on w czasie prze­
słuchań w Senacie. “Myślę, że bardzo 
niedobrze się stało, iż owa idea stymu­
lowania podaży w większym stopniu, 
niż popytu, wrobiła sobie złą opinię 
przez to, że przyczepiono etykietkę 
‘gospodarki podaży’ do pewnych eks­
tremalnych wypowiedzi, dotyczących 
cięć podatkowych i entuzjastycznych 
przepowiedni, dotyczących nadejścia 
szybkiego i wolnego od inflacji roz­
woju gospodarczego.”

Mr. Feldstein poparł politykę Rea­
gana obniżki wszystkich podatków, 
która przyczyniła się do pogorszenia 
sytuacji gospodarczej kraju. Ale 
przynajmniej obecnie odciął się od 
‘twardogłowych’ wewnątrzy rządu i 
poza nim, którzy popierają ideę, że 
obniżka wszystkich podatków jest le­
karstwem na wszystko, począwszy od 
inflacji i recesji, a skończywszy na fi­
nansowaniu zbrojeń militarnych.

Pomysł przeprowadzenia cięć po­
datkowych, które pobudziłyby inwe­
stycje, prowadząc do zwiększenia 
produkcyjności i wzrostu ekonomicz­
nego, nie został całkowicie zdyskre­
dytowany. Jednakże cięcia podatko­
we w tych rozmiarach, w jakich prez. 
Reagan przepchnął przez Kongres po­
wodują także zwiększenie deficytu w 
budżecie, jeśli nie idą w parze z 
odpowiednimi cięciami w wydatkich, 
a to oznacza zwiększenia inflacji albo 
stopy procentowej.

Błędem było także udawanie, jak 
czynił to Prezydent w czasie swojej 
kampanii wyborczej i późniejszym 
okresie, że inflacja i stagnacja, mogą 
zostać bezboleśnie przełamane. Za­
mieniło to rozsądną kampanię wy­
borczą w pustą retorykę i podważyło 
także, gdy nastąpił wzrost bezrobocia 
i podniosła się stopa procentowa, wia­
rygodność całego programu gospodar­
czego.

Mr. Feldstein uderzył w nutę szcze­
rości, przewidując ukształtowanie się 
współczynnika wzrostu gospodarcze­
go jedynie na poziomie 3.5% w roku 
przyszłym, co stanowić będzie prawie 
o jeden procent mniej, niż oczekiwał 
tego obecny rząd. Jeżeli będzie w 
stanie wyperswadować rządowi, by 
zaprzestał ogłaszania w związku z 
przepychanym programem, wspania­
łych, ale nierealistycznych prognoz. 
Już to samo powinno być dużym kro­
kiem w kierunku przywrócenia zaufa­
nia inwestorów i dowodem, że krajo­
wa polityka ekonomiczna będzie znów 
roztropnie kierowana.

najgorszą formę terroru i gwałtu. I 
dlatego i naród odwrócił się od niego. 
Generał Jaruzelski myśli, że stanem 
wojennym, że zomowcami, że czołga­
mi i gazem, że świeżymi grobami 
robotników zmusi naród do pokory.

Towarzysz generał nie zna histori 
narodu polskiego i nie wie, że to 
naród niepokorny i solidarny. Można 
go — jak to czynili Hitler i Stalin — 
głodzić, torturować, zamykać do 
łagrów i Oświęcimiów, wracać do 
zsyłek na Syberię, ale nie można 
go kupować. Quisling! nie rodzili się 
w Polsce.

Jak długo ta wojna generała z naro­
dem trwać będzie? Z tego — co już 
generał powiedział i co powtarzają 
różni jego “rzecznicy,” a za nimi 
prasa i telewizja, jasno wynika, że 
albo naród spokornieje i przyjmie 
nałożoną obrożę, albo wojna, zwana 
delikatnie stanem wyjątkowym, 
trwać będzie w nieskończoność. A 
“Solidarność”? Jak będzie słuchać 
partii, czyli Moskwy, to może zwolni 
się znowu jej przywódców po to, by 
ich przy następnej okazji oskarżyć o 
zdradę państwa i próbę zamachu sta­
nu. A więc nie zanosi się na . . . 
wypogodzenie.

Wracajmy jednak do tytułu naszego 
reportażu. Tytuł prawie żywcem 
wzięty z “Dziennika Polskiego,” z 
artykułu, który informuje, że Kraków 
gościł turystów z Syrii, Nowej Zelandii, 
Francji i nawet Chin. Brzmi to nawet 
szumnie, bo reporter rozszerza tury­
stów na Kubę, USA oraz Włochy, skąd 
ma przybyć pielgrzymka młodzieży 
do Krakowa i z tego grodu udać się 
pieszo do Chęstochowy. Po takich 
zapowiedziach mniej kolorowe stwier­
dzenia: spadek turystów jest “mniej 
więcej” czterokrotny, a hotele w 
miesiącu lipcu zanotowały 70 tury­
stów “głównie na “voucherach.” Je­
szcze gorzej było na campingach, 
gdzie nieraz zjawiały się 3 lub 4 osoby. 
Atmosferę tej “niepogody” najlepiej 
odzwierciedla cytat wyżej wymienio­
nego dziennika:

W tym roku tylko z rzadka widuje 
się w Krakowie zagranicznych tury­
stów. W rynku już nie słyszy się wyma­
wianego z nadwiślańska “change 
money.” W hotelach prawie sami 
Polacy. W lokalach, muzeach to samo. 
Sezon 1982, jak stwierdzają wszyscy 
zainteresowani turystycznym bizne­
sem, jest wyjątkowo trudny. W pierw­
szej połowie roku ruch turystyczny 
prawie całkowicie zamarł.

W “Cracovii” — informuje nas ten 
sam dziennik — “przebywało wczoraj 
31 turystów z krajów zachodnich, w 
tym 23 Francuzów. W “Holidayu” 
było 37 “dolarowców,” w tym prawie 
połowa to goście z Syrii. Sporo też 
w tym objekcie przybyszy z innych 
krajów arabskich.” Nie lepiej z wy­
cieczkami, bo normalna ilość wycie­
czek dochodziła do 50 każdego dnia, 
a obecnie obsługuje się dwie, trzy, ale 
nigdy cyfra nie dochodzi do dziesięciu.

Zakończenie tego niepogodnego dla 
turystyki polskiej reportażu szuka 
jakiegoś rozwiązania, ale go nie znaj­
duje:

“Tak więc cały turystyczny interes 
kręci się na zwolnionych obrotach. 
Trudna jednak sytuacja społeczno- 
gospodarcza i polityczna naszego 
kraju nie powinna zniechącać do 
myślenia, jak pobudzić na nowo za­
graniczny, przyjazdowy ruch tury­
styczny. I to nie bynajmniej z senty­
mentu do wielojęzycznego letniego 
gwaru w Krakowie, lecz z powodów 
całkiem prozaicznych. Chodzi po pro­
stu o tak potrzebną nam twardą walu­
tę. Zaś podwawelski gród, jego zabyt­
ki i piękne okolice powinny być na

turystycznym rynku, jak dawniej 
liczącym się atutem.”

No, tak, ale atutem musi być coś 
więcej. Turyści zagraniczni, a spe­
cjalni ci “dolarowcy” nie chcą przy­
jeżdżać do więzienia, wprawdzie bez 
krat i nie chcą być oskarżeni o “próbę 
brutalnej ingerencji w wewnętrzne a 
trudne sprawy Polaków” (cytat Urba­
na odnosi się do prezydenta USA 
Reagan’a) — bo może przypadkiem 
spotkają na ulicy w Krakowie, czy 
Warszawie młodzież protestującą 
przeciw niewoli i nagle znajdą się 
pod pałami zomowców, którzy — jak 
to poinformowała polska telewizja — 
nie mogą rozpoznać, kto bierze udział 
w manifestacji, a kto nie.

Rozwiązanie na wszystkie “trudne” 
sprawy polskie, a więc i na turystykę 
jest jedno: przywrócić krajowi wol­
ność, wysłać zomowców za kratki, 
albo na zieloną trawę, zwolnić wszyst­
kich członków “Solidarności” z wię­
zień i obozów, a w dwadzieścia cztery 
godzin Polska odmieni się i stanie 
się krajem cywilizowanym i odwie­
dzanym przez turystów. Po takim roz­
wiązaniu generał Jaruzelski może 
odesłać wojsko do koszar, policję do 
domów i może być pewny, że nie 
znajdzie na ulicy ani jednego człowie­
ka, który będzie krzyczał: Zwolnić 
Lecha! W Warszawie, Gdańsku, 
Szczecinie, Krakowie, Wrocławiu i 
Lubinie zapanuje spokój. Nikt nie 
będzie pomstował, ni nawoływał do 
strajku. Takie proste i łatwe rozwią­
zanie, a generał Jaruzelski go nie 
widzi, albo nie chce widzieć.

Nie wystarczy “łagodzić” pewnych 
przepisów i ograniczeń paszporto­
wych, zwłaszcza przeznaczonych dla 
gości z zagranicy, trzeba wrócić do 
tradycyjnej gościny i do zasady “gość 
w dom, Bóg w dom.” Taka postawa 
nie potrzebuje asysty zomowców 
uzbrojonych w karabiny maszynowe, 
czy wojska w maskach gazowych i 
nie wymaga obecności armat wod­
nych i czołgów przyczajonych w zauł­
kach uliczek. A. Lis

Cenzura “Tygodnika 
Powszechnego”

O surowości cenzorów reżymowych 
kontrolujących krakowski “Tygodnik 
Powszechny” świadczy następująca 
wzmianka z nr 36 (1982) z dnia 5 
września:

“Minister nauki, szkolnictwa wyż­
szego i techniki odwołał kolejnego 
rektora (---- ) (Dekret z dnia 12. 12.
1981 O stanie wojennym rozdz. II art. 
17. pkt 4 (Dz. U. nr 29, poz 154). 
Odwołano mianowicie prof. Stanisła­
wa Dembińskiego ze stanowiska rek­
tora Uniwersytetu Mikołaja Koperni­
ka w Toruniu”.

Kreski w nawiasie oznaczają oczy­
wiście lukę w przygotowanym do dru­
ku tekście, po czym następuje przy­
toczenie dekretu o stanie wojny. Z ca­
łości tej wzmianki wynika że dymisja 
prof. Dembińskiego musiała nastąpić 
w szczególnie jaskrawych okoliczno­
ściach.

Równe
w pogoni za odkrywaniem czegoś 

nowego w Związku Sowieckim, nowe­
go i typowego, korespondent “News­
week” trafił do miasteczka “Rowno”. 
Nowość, sensacja? Akurat. “Typowo 
sowieckie miasto”, tj. duża, niepo- 
rządnie zabudowana wieś. Ale, jak się 
dowiedział, ma swą odrębną, przed- 
sowiecką przeszłość, owe polskie cza­
sy, które pamiętają starsi. Miasteczko 
nazywało się wtedy Równe. Został z 
owych czasów pomnik Kopernika, ufi. 
ca jego nazwiska, nawet ulica Mic­
kiewicz, ale kościoły katolickie zbu­
rzono. Starzy Polacy skarżą się, że 
nie mają gdzie się modlić.

Typowość współczesna jest wątpli- 
wego pokroju. Na środku centralnego 
placu pomnik Lenina. Po placu biega­
ją dzieci i wyrostki, ubrani jak wszę­
dzie, standardowo, bazarowo, seryjnie 
i tandetnie, ale tak jak w zachodniej 
Europie i w Ameryce. Jest rywaliza­
cja między Polakami a Ukraińcami. 
Zawsze była. Zagabnięty 60-letni 
Ukrainiec informuje: “Okropny na­
ród, ci Polacy”. Ale jego rówieśnica, 
też Ukrainka, mówi: “dobrze to było 
za polskich czasów, ciągle się coś po­
prawiało, coś ulepszało”. Wtóruje jej 
inna: “Za Polski wszystko było in­
aczej. Pracowałeś, miałeś się dobrze, 
a próżnowałeś, biedowaleś. Teraz jest 
odwrotnie. Taki co nic nie robi siedzi 
sobie spokojnie w swojej daczy. A kto 
się cokolwiek rusza, siedzi, ale nie w 
daczy. Albo biduje na tej ich wolno­
ści”. Przebiega stłumiony śmiech, 
rozchodzą się szybko rozglądając po 
pustej ulicy. Bo policja czuwa, węszy, 
jest wszędzie, i biada być złapanemu 
na rozmowie z cudzoziemcem.

Spłata Pożyczek 
Na Domach

Organizacja Mortgage Bankers 
Association of America podała do 
wiadomości, że zwiększa się ilość wła­
ścicieli domów, którzy nie mogą spła­
cać pożyczek i stąd mogą utracić 
swoją własność przez postępowanie 
prawne, tzw. “foreclosure.”

Na wiosnę tego roku blisko 150,000 
pożyczek na nieruchomościach z ogól­
nej ich ilości 27 milionów, było obję­
tych postępowaniem prawnym. Około 
półtora miliona pożyczek znajdowało 
się w sytuacji, gdy spłata rat pożycz­
kowych została przeciągnięta ponad 
30 dni lub i dłużej.

Fachowe koła oceniają, że około 
połowa tych pożyczek zostanie objęta 
postępowaniem “foreclosure,” co w 
następstwie doprowadzi do utraty do­
mów przez obecnych ich właścicieli.

Niepogoda 
z Powodu Braku. 

“Dolarowców”
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Begin Godzi Się Nieugięte Stanowisko
Na Dochodzenia Rzędu US

51 Tys. Ofiar 
Zanieczyszczenia Atmosfery

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

zerwuje sobie prawo do “reprezenta­
cji” wojskowej w Bejrucie, po objęciu 
terenów przez amerykańskich strzel­
ców morskich. Rzecznik Białego Do­
mu oświadczył, że zachodnie (muzuł­
mańskie) dzielnice w Bejrucie w 
większości znajdują się pod kontrolą 
armii libańskiej i że rząd Stanów 
Zjednoczonych jest “zadowolony” z 
tempa wycofywania wojsk izrael­
skich ze stolicy Libanu.

Oddziały włoskie i francuskie zajęły 
okolice obozów uchodźców Chatila i 
Sabra, w których w dniach 16-18 doszło 
do masakry ludności cywilnej. Dotąd 
spod gruzów baraków wydobyto 

Nasilenie Terroru 
w Irlandii Półn.
Belfast, Irlandia Półn. (UPI) — Po 

raz pierwszy od lat 10 wycofał się 
z wyborów do zgromadzenia Irlandii 
Półn. Gerry Fitt, niezależny członek 
parlamentu, reprezentujący Belfast 
Zachodni. Fitt powiedział, że nie ma 
“żadnej nadziei na prowadzenie nor­
malnej działalności politycznej” w 
tym, targanym wojną rejonie.

Fitt ujawnił swą decyzję nie ubie­
gania się — w poniedziałek, w kilka 
zaledwie godzin po tym, jak wybuch 
podłożonej przez terrorystów bomby, 
spowodował śmierć żołnierza brytyj­
skiego oraz poranienie dwóch innych.

Eksplozja rozerwała bramę zabez­
pieczającą wejście z dzielnicy katolic­
kiej do protestackiej. Podłożenie bom­
by stanowiło jeden z kroków przybie­
rającej na nasileniu kampanii, ma­
jącej na celu zakłócenie przewidzia­
nych w przyszłym miesiącu wyborów.

Na krótko przed tym, miał miejsce 
inny wybuch. Tym razem, w miej­
scowości Armagh, w pobliżu granicy 
z republiką irlandzką. Na podłożonej 
minie-zasadce, wyleciał w powietrza 
samochód stanowiący własność żoł­
nierza, pełniącego na pół etatu służbę 
w lokalnym pułku obrony Ulsteru.

W br. zginęło w Ulsterze wskutek 
zamachów terrorystów, 10 żołnierzy 
brytyjskich oraz trzech członków puł­
ku obrony Ulsteru.

Wybory do krajowego zgromadzenia 
Irlandii Północnej, które rozwiązane 
zostało przez W. Brytanię w r. 1972, 
odbędą się w dniu 20 październiku.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia nasza, córka moja i siostra 
moja, śp.

Mary A. Gulczyński
(z domu Mazur, żona śp. Ernest) 

po długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 27-go września 
1982 roku, o godzinie 4:10 nad ra­
nem, przeżywszy lat 56.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 
godzinie 6-ej do 9-ej wieczorem, 
w środę od godziny 2-ej po południu 
do 9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 
dnia 30-go września, o godzinie 9-ej 
rano, z Ridge-Ciesla Funeral Home 
pnr. 6620 W. Archer Ave., do koś­
cioła St. Daniel the Prophet, Msza 
św. o godzinie 9:30 rano, a stam­
tąd na cmentarz Zmartwychwsta­
nia Pańskiego.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

MaryAnn (Stanley) Lamacki, 
Diane, Susan (Daniel) Hanyzewski, 
Thomas (Missy), córki, zięciowie; 
syn i synowa; Jason, Adam, Na­
than i Erie, wnuki; Anna Mazur, 
matka; Stanley Mazur, brat; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Ridge- 
Ciesla Funeral Home Kenneth i 
Elizabeth Operzedek, Dyrektorzy 
pogrzebowi, telefon 586-7900.

przeszło 600 zwłok mężczyzn, kobiet 
i dzieci.

Muzułmanie witali żołnierzy fran­
cuskich i włoskich radośnie, częstu­
jąc ich herbatą. Dziś będziemy spać 
spokojnie, ponieważ wrócili Francuzi, 
powiedziała 17-letnia Amal Alaa 
Adein, której ojciec, dziadek i babka 
zostali zamordowani w czasie masa­
kry w obozie. Dziewczyna z matką i 
siostrą mieszka tymczasowo w szko­
le.

Jerozolimia (UPI) — Minister 
spraw zagr. Yitzak Shamir przed od­
lotem do Stanów Zjednoczonych 
oświadczył, że sprawa masakry w 
obozach uchodźców w Bejrucie zosta­
nie dokładnie zbadana. Min. Shamir 
przyleciał do N. Yorku na sesję ONZ. 
Głównym jego zadaniem nie będą 
jednak debaty na forum ONZ, lecz 
“mobilizacja przyjaciół Izraela” i 
wszystkich ludzi dobrej woli, którzy 
“kochają prawdę,” do walki z obrzy­
dliwą kampanią propagandową prze­
ciwko Izraelowi i jego ludności, jaka 
ogarnęła Amerykę i inne kraje, w 
związku “z potworną zbrodnią” w 
obozach uchodźców palestyńskich w 
Bejrucie;

“ Wszyscy, którym nie udało się 
wyeleminować nas fizycznie, obecnie 
usiłują zamordować nas moralnie” w 
opinii świata, powiedział min. Shamir 
na lotnisku Ben Gurion.

W Libanie podano do wiadomości, 
że oddział około 30 ludzi uzbrojonych 
w pistolety maszynowe i granaty, 
zamordował brygadiera Saad Sayel 
(lat 52), szefa wojskowego PLO. 
Bryg. Sayel przeprowadzał inspekcję 
oddziałów PLO w dolinie Bekaa. Po­
przednio był on dowódcą obrony za­
chodnich (muzułmańskich) dzielnic 
Bejrutu. Oddział około 30 ludzi urzą­
dził na niego zasadzkę na terytorium 
Libanu znajdującym się pod okupacją 
Syryjczyków.

Prezydent Brazylii 
Krytykuje 

Zachodnie Mocarstwa 
Nowy York (UPI) — Prezydent 

Brazylii Joao Baptista de Oliveira 
Figueiredo w przemówieniu do Zgro­
madzenia Ogólnego ONZ, oskarżył 
mocarstwa zachodnie o doprowadze­
nie do kryzysu międzynarodowego sy­
stemu ekonomicznego i wezwał 
państwa rozwijające się do natych­
miastowego podjęcia decyzji celem 
zniesienia wysokiej stopy procento­
wej i innych problemów ekonomicz­
nych.
Figueiredo uważa, że państwa wyso­
ko uprzemysłowione powinny również 
podjąć inicjatywę, by zliberalizować 
handel, zaadoptować nową politykę 
międzynarodowego systemu mone­
tarnego i osiągnąć obniżkę stopy pro­
centowej.

Szwedzi Wydali PRL 
Polskiego Uchodźcę 
Londyn. (DP)—Reżymowa agencja 

prasowa PAP doniosła, że policja 
szwedzka odesłała z portu Ystad do 
Szczecina nie wymienionego z nazwi­
ska uchodźcę polskiego, który starał 
się przedostać do Szwecji jako “pa­
sażer na gapę” na polskiej barce.

Zmusili go do wykupienia biletu 
powrotnego za znalezione przy nim 
dolary i wsadzili go na statek odpły­
wający do Szczecina. Po przybyciu 
tam został natychmiast aresztowany.

Agencja PAP nie podaje przyczyn 
surowego potraktowania przez Szwe­
dów owego uciekiniera. Być może 
chodziło o to, że polska straż graniczna 
aresztowała jego kolegę i rzekomego 
wspólnika jeszcze przed odpłynięciem 
barki ze Szczecina, na której pasażer 
na gapę znajdował się.

Widocznie, aresztowany “wsypał” 
kolegę i władze reżymowe wysłały 
do Szwecji specjalne żądanie jego 
schwytania.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec, brat, szwagier i wuj nasz, śp.

Tadeusz J. Krzysztofek
przez nieszczęśliwy wypadek, pożegnał się z tym światem, opatrzony 
św. Sakramentami, dnia 26-go września 1982 roku, o godzinie 10:30 rano 
w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 7-ej wieczorem, jutro w środę 
od 2-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 30-go września, o godzinie 
9:15 rano, z zakładu pogrzebowego Casey-Laskowski pnr. 4540-50 W. 
Diversey Ave., do kościoła św. Jacka (Msza św. o 10-ej), a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Karolina (z domu Witkowska), żona; Józef, Eugeniusz i Emil, synowie; 
Maria (Franciszek) Mocarski, córka i zięć; Władysław, Józef (Maria), 
Mieczysław (Rozalia) i Kazimierz (Janina), bracia i bratowe; Marian­
na (Tadeusz) Kozyra, siostra i szwagier; oraz bratanki, bratanice, sios­
trzeńcy i siostrzenice; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się: Casey Laskowski i Syn, telefon 777-6300. (28-29)

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

zydent nie zmienił swego stanowiska 
odnośnie gazociągu” i że żadne dys 
skusje na ten temat nie mają miejsca. 

Prez. Reagan rozszerzył sankcje 
w czerwcu, wydając zakaz wysyłki 
do ZSRR sprzętu wyprodukowanego 
w innych państwach lecz na amery­
kańskich technologiach. W. Brytania, 
Włochy i Francja zlekceważyły za­
kaz Reagana, polecając swym fir­
mom wypełnienie kontraktów zawar­
tych z ZSRR. Z kolei prez. Reagan 
wprowadził ograniczenia eksportowe 
do tychże firm.

W niedzielę, sekr. Shultz spotkał 
się z ministrem spraw zagranicznych 
Francji, Claude Cheyssonem, a w po­
niedziałek z ministrem stanu RFN, 
Bemd von Staden. Ich spotkania 
wywołały spekulacje, że Stany Zjed­
noczone poszukują kompromisu.

Rzecznik Hughes oświadczył jed­
nak, że zagadnienie to w ogóle nie 
było poruszane, a stanowiska USA 
i Europejczyków są tak różne, że 
tymczasem nie było sensu do nich 
wracać.

W Bonn przedstawiciele władz 
zachodnioniemieckich poinformowali, 
że firma AEG-Kanis planuje na środę 
wysyłkę kompresorów do gazociągu 
syberyjskiego. Dyplomaci zachodni 
są przekonani, że Washington natych­
miast zareaguje, wprowadzając sank­
cje przeciw tej firmie, będącej filią 
kompanii elektrycznej AEG. Niemcy 
Zachodnie prawdopodobnie przyspie-

Stan Klęski 
Żywiołowej w Pow. 

Salt Lake, Utah
(UPI) — Nieustające ulewne desz­

cze nękają mieszkańców stanów Ne­
vada i Utah, zagrażając zalaniem wo­
dą ulic miast oraz piwnic i spowo­
dowaniem obsuwających się lawin 
błota. W stanach Colorado i Wyoming 
w dalszym ciągu istnieje groźba opa­
dów śniegu, które mogą dojść do wys. 
trzech stóp.

Tysiące ochotników oraz członków 
Gwardii Narodowej stanu Utah pod­
jęło akcję ratowniczą, układając nad 
brzegami wezbranych rzek i potoków 
worki z piaskiem. Stany północne przy­
gotowują się na nadejście nowej fali 
deszczów.

Gubernator stanu Utah Scott Mat­
heson ogłosił na terenie pow. Salt 
Lake stan klęski żywiołowej. Ponad 
200 osób zostało zmuszonych do opusz­
czenia domów. Niektórzy zmuszeni 
zostali do ucieczki na łodziach. Stra­
ty oceniane są na sumę 25 mil. do­
larów.

Deszcze padają również na szero­
kim obszarze, rozciągającym się od 
Południowej Dakoty aż po Florydę. 
Nad krainą Wielkich Jezior oraz No­
wą Anglią, zaległa gęsta mgła.

W Las Vegas miało miejsce grado­
bicie, któremu towarzyszyły wiatry 
z szybkością 65 mil na godzinę.

Sekr. Shultz 
Spotka Się 

z Min. Gromyko
Nowy York (UPI) — Dziś po połu­

dniu sekr. stanu USA George Shultz 
spotka się z ministrem spraw zagra­
nicznych ZSRR, Andrejem Gromyko.

Tematem ich rozmowy będą zagad­
nienia dotyczące obopólnego ograni­
czenia broni nuklearnych. Rzecznik 
Dept. Stanu John Hughes poinformo­
wał, że nie spodziewa się, by w rezul­
tacie tego spotkania doszło do konfe­
rencji na szczycie między prez. Rea­
ganem a prez. Breżniewem.

Zmarl Adwersarz 
Chruszczowa

Los Angeles (UPI) — Były mayor 
Los Angeles, Norris Poulson, który 
w 1959 roku wywołał międzynaro­
dową sensację wdając się w sprzecz­
kę z Nikitą Chruszczowem, zmarł 
w wieku 87 lat, w ub. sobotę.

Poulson nie podarował premierowi 
ZSRR uwag czynionych w czasie zwie­
dzania miasta. Przy każdej rzeczy, 
budowli, zabytku czy ciekawostce no­
woczesności, Chruszczów twierdził, 
że to samo jest “u nas, tylko większe”.

Podczas obiadu wydanego na cześć 
sowieckiego gościa, Poulson zaatako­
wał Chruszczowa, mówiąc: “Nie 
zgadzamy się z pana zdaniem o ko­
nieczności pogrzebania nas. Ani wy 
nie powinniście próbować grzebać 
nas, ani my was. W możliwie naj­
bardziej przyjacielski sposób infor­
mujemy, że nie planujemy ani wa­
szego ani też naszego pogrzebu”. 
Chruszczów opuszczał Los Angeles 
mrucząc, że mayor tego miasta “nie 
błyszczy inteligencją”. 

szą wysyłkę, by uniknąć kar za spóź­
nione dostawy turbin, które stanowią 
trzon stacji kompresorowych.

Brytyjski minister Pym, występu­
jąc w Stowarzyszeniu Polityki Za­
granicznej w N. Yorku przyznał, że 
sprawa ta doprowadziła do “boles­
nych zatargów i napięcia między 
sprzymierzeńcami ”,

Sekr. stanu G. Shultz podczas spot­
kań z ministrami państw zachodnich 
w Zgromadzeniu Generalnym ONZ 
dyskutował napięcia między blokiem 
wschodnim a zachodnim i sugerował 
podjęcie wspólnych wysiłków ekono­
micznych celem wyrażena solidarno­
ści państw zachodnich wobec sowiec­
kich posunięć w Polsce i Afganistanie.

Morderca, 
Który Chce Umrzeć

Jefferson City Mo.(UPI) — Gerald 
Smith, morderca 20-letniej Karen Ann 
Roberts, oświadczył, że zabije swo­
jego adwokata jeśli będzie się on 
starał o apelację w jego sprawie.

Smith oświadczył, że zamierza jak 
najprędzej umrzeć by w przyszłości 
oszczędzić swojemu dziecku, 3-letniej 
córeczcę wstydu z powodu ojca w 
więzieniu. Morderca twierdzi, że gdy 
zostanie zgładzony, córka zrozumie 
to w przyszłości i łatwiej będzie jej 
żyć.

Smith popełnił morderstwo z zem­
sty na pannie Roberts za to, że 
zaraziła go ona chorobą weneryczną.

Smith został z tego powodu porzu­
cony przez swoją narzeczoną. Dla­
tego też, jak twierdzi z zemsty, rozbił 
Karen Ann Roberts żelaznym prętem 
czaszkę. “Zastrzelenie jej było by dla 
niej zbyt dobre,” powiedział morder­
ca, który miał wtedy również przy 
sobie rewolwer.

Obecnej za swej celi śmierci w 
stanowym więzieniu w Missouri, 
Smith pisze gdzie i do kogo się da, 
wyjaśniając, że nie zamierzał skła­
dać apelacji od wyroku i że chce 
jak najprędzej umrzeć. Mimo to jed­
nak, jego adwokat złożył w jego imie­
niu prośbę o apelacje, co spowodo­
wało, że morderca oświadczył, że 
przy najbliższej okazji rozwali swo­
jemu adwokatowi głowę.

Japońskie Plany 
Zbudowania 

Bomby Atomowej
Tokio. (UPI) - W roku 1943 armia 

japońska podjęła plany zbudowania 
bomby atomowej. Projekt ten został 
jednakże udaremniony wskutek tego, 
że niemiecka łódź podwodna, która 
płynęła do Japonii z ładunkiem dwóch 
ton uranu, została zatopiona przez 
aliantów.

Na czele omawianego projektu stał 
płk armii Toranosuke Kawashima.

W czasie wywiadu telewizyjnego, 
liczący 83 lata emerytowany pułkow­
nik, oświadczył, że ówczesny premier 
Hideki Tojo, wezwał go w styczniu 
r. 1943 i nakazał zbudowanie bomby 
atomowej.

Niemcy zgodziły się pomóc. Nie­
stety, niemiecka łódź podwodna, wio­
ząca ładunek uranu, została zatopiona.

W tym czasie, Japończycy wiedzieli 
już, że prace naukowców amerykań­
skich nad zbudowaniem bomby, są 
daleko zaawansowane. Wiadomość tę 
przekazała im działająca na terenie 
Stanów Zjedn. siatka szpiegów hi­
szpańskich.

Emerytowani 
Oficerowie Za 

Zamrożeniem Broni 
Washingoton (UPI) — Prywatna or­

ganizacja, kierowana przez emeryto­
wanych oficerów wojskowych wezwa­
ła do zamrożenia broni atomowej i 
oskarżyła prez. Reagana o podjęcie 
przygotowań do wojny nuklearnej.

Organizacja Center for Defense In­
formation, na czele której stoi eme­
rytowany admirał Gene La Rocque, w 
swym ostatnim raporcie stwierdza, 
że wzajemne zamrożenie broni, stano­
wiłoby najpoważniejszy krok w ra­
mach kontroli broni.

Uznając konieczność zachowania 
silnej obronności kraju, organizacja 
przeciwstawia się nadmiernym wy­
datkom na te cele twierdząc, że oby­
dwa supermocarstwa posiadają już 
tak dużą ilość broni, że z łatwością 
mogłyby zniszczyć się nawzajem.

Dalsza rozbudowa- arsenałów nie 
może być usprawiedliwiona racjami 
obronnymi. Obydwa państwa powin­
ny wprowadzić zamrożenie doświad­
czeń, produkcji i rozbudowy arsena­
łów nuklearnych, rakiet i samolotów 
do przenoszenia tego rodzaju broni” 
— mówi raport.

Washington (UPI) — Raport kon­
gresowego biura Congress Office of 
Technology Assessment stwierdza, że 
w roku 1981 aż 51 tys. osób zmarło 
na skutek chorób spowodowanych za­
nieczyszczeniem powietrza dwutlen­
kiem siarki.

Jeśli zanieczyszczenie powietrza 
utrzyma się na dotychczasowym po­
ziomie liczba przedwczesnych zgo­
nów wzrośnie do 57 tys. w roku 
2000.

Z drugiej strony — jak stwierdza 
raport — jeżeli zanieczyszczenie at­
mosfery dwutlenkiem siarki zostanie 
przed końcem naszego stulecia zmiej- 
szone o 30%, liczba śmiertelnych 
przypadków związanych ze szkodli­
wym działaniem tych zanieczyszczeń 
zmaleje do 40,000.

Zanieczyszczenie powietrza powo­
dowane w dużym stopniu przez ame­
rykański pas przemysłowy oddziało- 
wuje następnie na powierzchnię zie­
mi poprzez opady atmosferyczne. 
Chemikalia przedostają się wraz z 
deszczem na ziemię powodując za­
mieranie życia biologicznego w je­
ziorach, usychanie roślinności oraz 
skażenia gleby.

Szczególnie narażone na oddziały­
wanie tych zanieczyszczeń są okoli­
ce stanu New England oraz wschod­
niej Kanady.

Od pewnego czasu Kanada wy­
wiera naciski na swojego południo­
wego sąsiada, by spowodować ogra­
niczenie zanieczyszczeń wysyłanych 
w atmosferę przez firmy amerykań­
skie i tym samym zmniejszyć szkody 
spowodowane przez “kwaśny deszej”.

Rząd Reagana jednakże opiera się 
wysiłkom ograniczania zaniecz- 
szczeń powietrza. Jak twierdzą spe­
cjaliści z tej dziedziny, zainstalo­
wanie odpowiednich urządzeń pochło­
nęło by ogromne sumy idące w 
miliony dolarów.

W oficjalnej wypowiedzi Alan Hill, 
przewodniczący Prezydenckiej Rady 
d/s ochrony środowiska, oświadczył, 
iż rząd nie podejmie żadnych kro-

Stephanie 
z Monte Carlo

Monte Carlo (UPI) — Księżniczka 
Stephanie z Monako, poraniona w wy­
padku samochodowym, w którym zgi­
nęła jej matka księżna Grace, po­
wróciła już ze szpitala do pałacu 
książęcej rodziny.

Księżniczkę przywiózł samochodem 
ojciec, książę Rainier, w towarzy­
stwie brata księcia Alberta i starszej 
siostry, księżniczki Caroline.

Lekarze, którzy opiekowali się 
księżniczką zaprzeczyli wciąż kursu­
jącym pogłoskom, że doznała ona 
obrażeń kręgosłupa, co może dopro­
wadzić do jej paraliżu.

Licząca 17 lat Stephanie nie mogła 
uczestniczyć w pogrzebie matki z 
racji konieczności przebywania w 
szpitalu dla leczenia obrażeń dozna­
nych w katastrofie samochodowej.

Dwie 
Katastrofy Lotnicze 

(UPI) — Pilot wojskowy poszuku­
jąc szczątków rozbitego samolotu w 
Pennsylvania w którym zginęły czte­
ry osoby naprowadził ekipy ratowni­
cze na ciała pięciu innych osób, któ­
rych samolot rozbił się w zach. Vir- 
ginii.

Ofiary katastrofy w zach. Virginii 
pochodziły z Nebraski dokąd prawdo­
podobnie zmierzał samolot z pasaże­
rami, którzy właśnie wracali z meczu 
footballowego w Pennsylwanii. Samo­
lot ich zaczepił najprawdopodobniej 
o drzewa w Cacapon National Park. 
Oczekuje się, że policja opublikuje 
dzisiaj nazwiska ofiar tej katastrofy.

W jakiś czas po odkryciu przez pi­
lota szczątków tego samolotu w pro­
mieniu 100 mil, odkryto w południo­
wo zachodniej Pensylwanii rozbity, 
kolejny samolot. Wśród czterech ofiar 
katastrofy znajdowało się dwu chłop­
ców, którzy w towarzystwie ojca 
zmierzali na obóz skautowski, na któ­
rym oczekiwać miała matka jednego 
z nich. Czwartą ofiarą katastrofy był 
pilot samolotu.

Wykolejenie Pociągu 
w Luizjanie

Livingston, La. (UPI) — Wiozący 
wyroby chemiczne pociąg, uległ wy­
kolejeniu. Jeden z wagonów eksplo­
dował i stanął w płomieniach, co 
zmusiło 1,400 mieszkańców okolicz­
nych domów do ucieczki.

Pożaru nie dało się ugasić przez 
następne dwie godziny. Miejscowe 
władze policyjne starają się ustalić, 
jakiego rodzaju chemikalia pociąg 
przewoził. Pociąg składał się z 45 
wagonów. 

ków w kierunku zaostrzania kontro­
li zanieczyszczeń, dopóki nie zostaną 
przedstawione naukowe dowody 
szkodliwego oddziaływania tzw. 
“kwaśnego deszczu”.

Z drugiej strony — jak stwierdził 
jeden z prawników grupy parlamen­
tarnej związanej z ochroną środowi­
ska, studia rządowe nie stanowią 
wystarczających dowodów, że choro­
by układu oddechowego są powodo­
wane przez skażenie powietrza.

Wydatki Obronne 
Niszczą Miasta

Washington (UPI) — Dwie trzecie 
wszystkich miast amerykańskich, w 
tym wiele z rejonów znajdujących 
się w depresji ekonomicznej, straci 
więcej pieniędzy za każdą podwyżką 
na wydatki militarne, z powodu nie­
równomiernie rozłożonych podatków.

Przewidywania te pochodzą z pry­
watnej firmy badań ekonomicznych 
— Employment Research Assoc, z 
Lansing w Michigan. Przy analizie 
skorzystano z danych ze statystyk 
rządowych, które użyto do porówna­
nia z wydatkami na cele obronne, 
jakie muszą ponosić poszczególne 
metropolie.

Raport, pomijający wpływ innych 
wydatków rządowych na główne sta­
ny przemysłowe donosi, że z wyjąt­
kiem Kalifornii, posiadają one więcej 
metropolii, które tracą więcej na tym 
niż zyskują. Najbardziej dewastujący 
wpływ wywierają podatki na wydatki 
militarne na stany położone od No­
wego Yorku na zachód do Wisconsin.

Biorąc pod uwagę największe me­
tropolie stwierdzono, że najpoważ­
niejsze podatki na ten cel płacą Nowy 
York i Chicago. W przyszłym roku 
finansowym Nowy York będzie mu- 
siał wpłacić na budżet obronny $9 
mid., a Chicago — $7 mid.

Z kolei miasta posiadające duże 
bazy militarne lub olbrzymie kon- 
rakty militarne zyskują na tym; 
np. Washington, gdzie mieści się Pen­
tagon i wiele baz, otrzymuje z fun­
duszu obronnego o $5.6 mid. więcej 
rocznie niż płaci na te cele.

Bunting to Blanket!
7270

6^ {JGxx

Cherish baby with this lux­
uriously warm, light bunting.

Unlace it and bunting turns in­
to a carriage blanket. Mom and 
baby will appreciate this prac­
tical gift. Crochet in bubbly shell 
stitches of synthetic worsted. 
Pattern 7270: easy directions. 
$2.25 for each pattern. Add 
50C each pattern for postage 
and handling. Send to:

Alice Brooks
Needlecraft Dept. 263

Polish Daily Zgoda
Box 163, Old Chelsea Sta., 
New York, NY 10113. Print 
Name, Address, Zip, Pattern 
Number.

Yes! I want to see more crafts, send 
me your new 1983 NEEDLECRAFT 
CATALOG. 150 designs, 3 free 
patterns. Only $1.50
ALL CRAFT BOOKS. .$2.00 each 
All Books and Catalog-add 50C 
each for postage and handling. 
135-Dolls & Clothes On Parade 
134-14 Quick Machine Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
132-Quilt Originals 
131-Add a Block Quilts 
129-Quick 'n' Easy Transfers 
128-Envelope Patchwork Quilts 
126-Thrifty Crafty Flowers 
121-Pillow Show-Offs 
118-Crochet with Squares 
117-Easy Art of Needlepoint 
114-Complete Afghans 
112-Prize Afghans 
111 Easy Art of Hairpin Crochet 
110-16 Jiffy Rugs 
108-lnstant Macrame 
107-lnstant Sewing 
106-lnstant Fashion 
104-lnstant Money 
103-15 Quilts for Today
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Klęska Alkoholizmu 
w Polsce

“Polityka” umieściła artykuł pt. 
“O gorzałce”. Podajemy kilka wy­
jątków:

“Czy społeczeństwo się rozpija? 
Dlaczego od 1972 r. zajmujemy pod 
względem średniego spożycia wódki 
pierwsze miejsce w świecie? Jakie są 
skutki reglamentacji? Co wynika z 
przepisów regulujących sprawy zwią­
zane z alkoholem? Czy mamy ro­
zeznanie w sytuacji, bez którego 
nie można przeciwdziałać alkoholiz­
mowi? Co dalej?

Alkohol etylowy robi się u nas ze 
wszystkiego co fermentuje: ze zboża, 
ziemniaków, melasy, buraków, zepsu­
tych śliwek, jabłek, dżemów itd.

Ziemniaki np. płucze się, gotuje, 
do roztartych dodaje słodu (jęczmień 
kiełkowany) i kiedy rozczyn fermen­
tuje przystępuje się do odciągania 
czyli gotowania. Alkohol paruje, w 
chłodnicy się skrapla i stąd rurkami 
odprowadzany jest do plombowanych 
pojemników.

Całość produkcji surówki z 845 
gorzelni PGR-owskich przejmuje 
Przedsiębiorstwo Przemysłu Spirytu­
sowego “Polmos” jako wyłączny ku­
piec. Gorzelnie PGR są głównym 
producentem surówki, gdyż ich dosta­
wy stanowią ok. 95 proc, wszystkich 
zakupów “Polmosu”. Resztę produ­
kują gorzelnie przy szkołach rolni­
czych, instytucjach, spółdzielniach 
rolniczych (ok. 20) i kilku gorzelniach 
“Polmosu”. Gorzelnie najczęściej ra­
tują budżet PGR-ów.

Kampania gorzelnictwa trwa od 
1 lipca do 30 czerwca następnego 
roku. Podczas ostatniej 1981-82 r., 
która skończyła się kilka tygodni te­
mu, PGR-y wyprodukowały 143 min 
litrów surowego spirytusu, w tym 
136.4 mln 1 z ziemniaków oraz 6.5 
mini ze zboża.

Z gorzelni spirytus surowy (80- 
90 procentowy) trafia do oczyszczalni 
“Polmosu”, gdzie jest przerabiany 
na spirytus czysty (95-96 proc.), a na­
stępnie do wytwórni produktów wy­
robów spirytusowych. “Polmos” obli-

GODZINA SŁONECZNA 
UDU PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 Dni w Tygodniu 

8:30-9:30 Rano

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA

WCEV GŁOS POLONII 1450 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 
Od poniedziałku do Piątku Włącznie 

4:30 do 6:00 Wieczorem 
Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLS/tA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Poł.

WTAQ 1300 KC
Niedziela 8-9 Rano i 2-3 Po Poł.

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedziele 

Robert Lewandows \i, Właściciel

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
W Chicago 

Środa: 9:30 do 10 Wieczór 
Stacja WOPA 1490 AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano 
Stacja WCEV 1450 AM

Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ SW. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici
TeL 588-7476

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI / SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
W Poniedziałek 7-8 Wiecz. 

Od Wtorku do Czwartku Włącznie 
7:30-8 Wiecz. 

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

"KŁOPOTY SI EKIERKO W" 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę. 
Czwartek i Piątek 7 7:30 Wiecz.

Kierownik
BRONISŁA W ZIELINSKI 

Anonserzy 
PELAGIA i BRONISŁAW 

MROZOW!E 

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł.

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł.

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

Stacja WOPA
Sobota 12-1
Stacja WYŁO

Chet Guliński, Dyr. Programów

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kormekan Dende OFMC, Dyrektor

CHET GULIŃSKI SHOW
1490 KC 

Niedziela 10-1 
540 KC

cza swoją produkcję inaczej niż PGR-y 
— nie według kampanii, a posługując 
się rokiem gospodarczym. W tym 
roku przewiduje się produkcję 179- 
200 min litrów spirytusu rektyfikowa­
nego. Z tego na produkcję wódek 
na kraj przeznacza się 130-135 min 
litrów, na eksport — 25 mln 1, dla 
przemysłu i tzw. innych odbiorców — 
45 mln 1.

130-135 mln 1 spirytusu “na kraj” 
oznacza wyprodukowanie 650-700 min 
butelek 40 proc, wódki. Wartość pro­
dukcji sprzedanej wyniesie 250-280 
min zł.

W końcu kwietnia wpłynął, przyjęty 
przez Radę Ministrów projekt ustawy 
o przeciwdziałaniu alkoholizmowi. W 
projekcie ustawy podniesiono próg 
nietrzeźwości z 0.5 promille do 0.8 
promille.

Nie wiadomo ilu jest ludzi, którzy 
muszą pić, nie wiemy ile pijemy “na­
prawdę”, ilu mamy ludzi nadmiernie 
pijących, a także co oznacza to poję­
cie. Wiemy, że “alkohol w różnych 
formach zakłóca pracę 40 proc, robot­
ników podstawowych wydziałów pro­
dukcyjnych”, ale nie znana jest nam 
ani wysokość strat, ani liczba wypad­
ków spowodowanych spożyciem alko­
holu. Wiemy też zaledwie tyle, że 
“kilkaset tysięcy dzieci” odczuwa nie­
dostatek dużych wydatków rodziców 
na alkohol. Jak na mieszkańców kraju, 
w którym codziennie około 3 min 
ludzi się upija, wiemy naprawdę nie­
wiele.”

Autor artykułu powinien by poroz­
mawiać z robotnikami, urzędnikami, 
taksówkarzami — dowiedziałby się, 
że powodem akoholizmu jest bezna­
dziejność systemu, który deprawuje 
obywateli.

Prezes UMW 
Oskarża Oponenta 

o Oszustwo
Washington. (UPI) — Prezes Zw. 

Zaw. Górników (United Mine Work­
ers), Sam Church, oskarżył swego 
oponenta w listopadowych wyborach 
o oszustwo, dzięki któremu zyskał on 
kwalifikacje by ubiegać się o miejsce 
we władzach związkowych.

Church twierdzi, że dowody na po­
twierdzenie swych zarzutów wysłał 
już do Dept. Pracy, a ich kopie przę­
śle do Dept. Sprawiedliwości.

Richard Trumka, walczący o miej­
sce Church’a, podobno nie przepra­
cował wystarczającej ilości lat w 
kopalni posiadającej kontrakt z UMW, 
tak jak wymagają przepisy związ­
kowe.

Church’owi nie chodzi o obecne wy­
bory, lecz o wybory w 1979 roku, 
kiedy to Trumka wszedł do Między­
narodowej Rady Wykonawczej UMW, 
na podstawie listu podpisanego przez 
byłego prezesa UMW Arnolda Millera, 
który stwierdzał, że nie liczy się czas 
spędzony w kopalni, lecz okres po­
bierania wypłaty ze związków.

Church, który zasięgnął opinii ek­
spertów, oświadczył, że podpis Mil­
lera był sfałszowany.

Rząd Popiera 
Stały Zakaz Wierceń
Washington (ST) — Rząd Reagana 

poinformował w czwartek, że zamie­
rza przyjąć stały zakaz przeprowa­
dzania wierceń zmierzających do od­
krycia nafty lub gazu ziemnego — 
na terenie rezerwatów leśnych, pod­
kreślając jednocześnie, że sprzeci­
wiać będzie się rozszerzaniu obsza­
rów uznanych obecnie za rezerwaty 
przyrody.

Asystent sekretarza Dept. Rolnic­
twa John R. Crowejl Jr. złożył przed 
senackim komitetem ds. energii i 
zasobów naturalnych, zeznania, któ­
re sygnalizuje zmianę w dotychcza­
sowym podejściu władz rządowych 
do zagadnienia wydzierżawienia fe­
deralnych terenów pozostających do 
tej pory w stanie “dziewiczym” — 
w celu wydobywania minerałów.

Rząd Reagana popierał od 18 lat 
zastosowanie stałego zakazu przepro­
wadzania wierceń.

Więcej niż połowa członków Kon­
gresu popiera projekt zachowania 
stałego zakazu.

Głuchoniema Zeznawała 
w Czasie Rozprawy

Głuchoniema, 31-letnia kobieta, któ­
ra stała się ofiara gwałtu, zeznawała 
przeciw swojemu napastnikowi.

Oskarżonym o gwałt został 18-letni 
Larry Spencer, który wdarł się siłą 
do mieszkania ofiary i zgwałcił ją.

W czasie toczącej się rozprawy, Lar­
ry Spencer został uznany winnym.

Wyrok zostanie ogłoszony 9 paź­
dziernika.

.... _
LONDYN. — Znany komik amerykański Bob Hope pozuje 
w hollu hotelu londyńskiego przed turniejem golfowym, jaki 
odbył się w Moor Park. (UPI)
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Wyjaśnienie
W artykule pt. “Rozmowa szczera 

z własnym sumieniem”, który ukazał 
się w “Dzienniku” we wtorek, 21 
września br., wspomniałam o samo­
chodzie należącym do placówki dyplo­
matycznej, który codziennie stoi za­
parkowany przy ul. Milwaukee.

Wbrew domysłom — nie jest to sa­
mochód należący do Konsulatu PRL. 
Należy on do innej placówki dyplo­
matycznej — Konsulatu Paragwaju. 
Konsul Paragwaju pracuje w jednym 
ze sklepów tej dzielnicy.

W związku z tym, że moje sformu­
łowanie mogło wprowadzić wielu Czy­
telników w błąd — przepraszam.

Anna Rychlińska

★ Poszukuje Pracy
MAINTENANCE-handy man, experi­
enced, mechanical, electrical, car­
pentry, and other. Speak some English. 
631-2193.

PANI (średni wiek), wykształcenie 
humanistyczne, miła powierzchow­
ność, elokwentna, przyjmie pracę w 
godzinach od 8-4 ppł. 822-0107.

-fr Pomoc Domowa
GOSPODYNI domowa (wiek 30-40) 
z zamieszkaniem “full time” do opie­
ki nad dzieckiem. Musi być dobrą 
kucharką. 6 dni. 767-9245. 

TOWARZYSZKA do chorej kobiety 
“bedridden”. Lekka praca domowa. 
Belmont — Harlem. Musi mówić nie­
co, po angielsku. Dzwonić po 5-tej.

________ BE7-8611____________

CHILD CARE
Light housekeeping. 3 do 5 days a 
week. Southwest area. Must speak 
English. Phone evenings.

_________ 920-0855___________

KOBIETA
do sprzątania domu, pełen lub część 
etatu. Północne przedmieście. 6 go­
dzin dziennie. Zapewniamy transpor- 
tację. Proszę dzownić w języku an­
gielskim pomiędzy 10 rano a 12 w po­
łudnie lub po 9-tej wieczór.
___________298-4293 __________
POTRZEBNA poważna kobieta z za­
mieszkaniem, do dorosłych. Własny 
pokój i wyżywienie. 276-8050 lub 
998-0508. Dzwonić w języku angiel- 
skim. __________________________
LIVE-IN baby sitter for 3 school 
age children. Sun. PM to Sat. AM. 
Light house cleaning. Excellent pay. 
870-8958.__________________________

KOBIETA DO OPIEKI 
NAD 2 MAŁYCH DZIECI

Na południowym przedmieściu. Wła­
sny pokój. Referencie i doświadcze­
nie wymagane. Musi mówić po an­
gielsku. Dzwonić po angielsku.
___________799-5630___________  

KOBIETY POTRZEBNE 
Do sprzątania domów na przedmie­
ściach. Zabezpieczamy komunikację, 
stała praca.

Proszę telefonować:

772-4258 

k Pomoc Domowa
POTRZEBNA pani do trzyletniego 
chłopca od 7:30 — 3:00, pięć razy w
tygodniu................................... 823-9797
NEED cleaning lady for Saturdays. 
Call 677-4138 after 7:30 P.M.________
POTRZEBNA kobieta do pracy do­
mowej i opieki nad dziećmi (2). 6 dni 
w tygodniu z zamieszkaniem. Proszę 
dzwonić 545-5186.
GOSPODYNI, zamieszkać. 2-je dzieci 
9 i 5 lat. 5% dni. Własny pokój. Wolimy 
z małą znajomością języka angiel­
skiego. 381-1256.

★ Praca Żeńska

POTRZEBNA KOBIETA 
DO SZYCIA

na maszynie w firmie produkującej 
damską odzież.

Dzwońcie 559-9225
lub zgłaszać się osobiście.
209 S. Jefferson 6-te piętro 

_________ Chicago_______

SECRETARY
Mfg. Co. located vicinity Grand & 
Kedzie requires girl for general 
office which includes typing, lite 
bookkeeping, switchboard. — Good 
hours & working conditions.
________ Call Bob: 826-1220. _

PRZYJMĘ 
00 SPRZĄTANIA 

Domów szybką i obowiązkową kobie­
tę. Ubezpiecznie.

247-0752 po 7 p.m. 

★ Praca
ZEGARMISTRZ

Musi umieć naprawiać zegarki 
wszelkiego rodzaju.

LUSTIG JEWELERS 
1256 N. Milwaukee Ave. 

_____________235-1041 _________

NEED 
ADDITIONAL INCOME 

No special Ed background needed, 
we will train through our professional 
training program. Unlimited income, 
golden opportunity. Contact Mrs. Smith.

445-5000-01

LATHE 
OPERATOR 

North-West plant requires 
experienced lathe operators.

40 hour — 5 day week.
Paid holidays, vacation and 

insurance.
Applications taken 

between 10 A.M. and 4 P.M.

SWABY MFG. CO. 
1820 N. Major 

889-4200
POTRZEBNI PRACOWNICY 
Do prac w ogrodzie. Sadzenie drzew, 
krzewów, zakładanie trawników. Za­
chodnie przedmieścia Addison. Pełny 
etat. Muszą rozumieć trochę język 
angielski.
389-2660 do 7 Rano i Po 6-ej Wieczorem 
543-3300 Cały Dzień do 6 Wieczorem

it Praca Męska

POTRZEBA MĘŻCZYZNY 
W ŚREDNIM WIEKU

Przy wyrobie wędlin. Stała praca. 
TEL. 486-8870 • Pytać o Andrzeja

POTRZEBNY CIEŚLA 
LUB STOLARZ 

LUB SPECJALISTA
Do sidingu. Dzwonić

583-1605 Prosić o P. Barbarę

UMIESZ ROBIĆ NA DRUTACH? 
LUB SZYDEŁKACH?

Możesz wykonywać pracę w domu. 
Dostarczymy materiał (wełnę-włóczkę). 
Tylko dobrze wykwalifikowane osoby, 
pożądane. Wynagrodzenie od sztuki. 
Także zainteresowani w wyrobianiu 
artykułów skórzanych i biżuterii we 
własnym domu.

835-0960

POTRZEBNY krawiec do poprawek 
męskich i damskich ubrań. TeL: 
386-5234.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJA SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

MEBLE, jak nowe. Komplet do sy­
pialni, pokoju frontowego, jadalni 
i kuchni. 772-6135, dzwonić po 3-ciej.

k MEBLE__________

CENTRAL FURNITURE 
1348 MILWAUKEE

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia. Że 

W OKRESIE LETNIM 
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

zostały zniżone
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości

Komplet mebli do bawialni włącza­
jąc lampy ze stolikami.............$220.06
Komplety mebli do sypialni... $180.00 
Łóżko piętrowe “bunk” lub “Holly­
wood” ^68 
Kanapa i fotel $180.00 
Kanapa rozkładana do spania (pol­
ska wersalka) $140.00 
Telewizja kolorowa $360.00 
Komplety mebli do kuchni: stół b 
cztery krzesła “dinette set”... $110.00 
Kuchnie gazowe (gas ranges) .$260.00, 
Lodówki lub zamrażacze (free-; 
zers) $260.06 
6-cio sztuk, stylowe komplety dc 
jadalni $499, 
Materace z podstawą sprężynowa^ 
pełnego rozmiaru......................$105.00,
Niemieckie szafkowe “stereotype? 
players” (patefon-radio-magneto- 
fon ........................$520.00
Łatwe Spłaty • Mówimy Po PÓlśkuj 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki ij 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, Sro-i 
dy i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele* 
od 12 do 5 po południu. !
Zgłaszajcie Się do Polskiego Kierownika 
P. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGOI

Tel. 486 7838

jt Domy
OWNER SACRIFICE 
FOR QUICK SALE

Pell Lake, Wisconsin—Charming, 2- 
bedroom, year ’round home, l*/a blocks 
from beach, 2‘/a-car garage, newly re­
modeled kitchen, hot water tank, water 
pump, septic system, storm windows, 
furnace, excellent condition through­
out. Low Price $38,000 
CALL OWNER (414) 279-5367

26 UNIT—Northwest Corner
Homan and Ohio .. $18,000

17 UNIT—4 Stores, 13 Apts.
Southeast Corner Jackson 

and Kedzie $22,000 
833-1552

★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów kolorowych,. 
biało-czarnych. Gwarancja. 736-5605.

it Koatraktorzy

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE - 

RYNNY - BETON - 
OKNA SZTORMOWE 

WSZELKIE PRZERÓBKI
Damo Kosztorysy — Polska Firma 

Ubezpieczenia i Pod Bondem
> 100% Gwarancja

HENRY SEJDAK, Właść.
H & S HOME 

IMPROVEMENT CO.
891-5959 • Domowy: 775-6644

it Zguby
ZGUBIONO paszport polski na na- 
zwisko Piotr Gawłowski...... 847-3478 

it Osobiste
CHESTER SŁOMIANY

Proszę Skontaktować Się Ze
STANLEY TOMASIEWICZ 

w pracy. On posiada twoje 
rzeczy osobiste.

Tel. 422-3570
★ Rozmaite 

SPRZEDAM eleganckie futro minko- 
we. Dzwonić po 6-tej 637-8399.

it Lekcje
UŻYWAJĄC LABORATORIUM 

NAUKI JEŻYKA
Możecie opanować język angielski w 
ciągu 4 miesięcy. Idealne dla osób pra­
cujących i nie mających czasu uczę­
szczać do szkoły. Zainteresowani proszę 
dzwonić i pytać o Ewę.

631-7061
Tel. Rano-12 — i Wieczorem od 10

* AUTO

Do Wynajęcia

TT5?

SPRZEDAM Dodge Omni 024 z gwa- 
rancją, 1981. Stan Idealny.... 622-1963

POKOJ do wynajęcia w basemencie.
Jackowo. Tel. 583-0362.

DWIE panie przyjmą trzecią do 
wspólnego mieszkania. 721-7059, po 
6 wiecz.

JACKOWO. Pokój dla pani. — Tel.: 
486-5291.

SYPIALNIA do wynajęcia dla męż- 
czyzny  685-5916

PRZYJMĘ osobę na mieszkanie.
Wrightwood-Pulaski 772-8959 

GLENVIEW
Do wynajęcia od 1-go października. 
Milwaukee-Greenwood. 1 lub 2 sypial- 
niowe mieszkania. Ogrzewane.

965-4695 lub 692-5522 
Pytać o Antoni Popek

4 POKOJE 
NOWOCZESNE MIESZKANIE 
2009 N. LEAMINGTON $325.

oraz
4 POKOJOWE 

NOWOCZESNE MIESZKANIE 
4634 W. PLAMER $285
Plus Depozyt Tel.: 278-8113

’74 VOLKSWAGEN Dasher w dobrym 
stanie sprzedam. 737-8785 po 4 ppł.
SPRZEDAM Buick 1976. W bardzo 
dobrym stanie. Cena $2,500 Tel.: 
384-0980 po 4:00 ppł.

4 ROOMS, 2nd floor. $225. 4400 W.-
2200 N. Gas heat...................... 453-7206

QUIETE building. 4 rooms. No pets 
or children 235-1679

W. ROGERSPARK 
BY OWNER

Custom built — spacious 2 story brick 
home 5 br’s, 4 baths, sunken livrm. 
Sep. dr., Ige kitchen. Main floor den. 
Fin. bsmnt.

Days: 427-5189 
__________ Eves: 262-5454__________

Niles 6-cio Mieszkaniowy 
Murowany Budynek

6-flat, dobry czysty budynek. Świetny 
dochód, dobre warunki spłaty. Dzwo­
nić w języku polskim.
___________825-7737___________  

OAK PARK
THE RAY CONDOS

Piękny budynek z dziedzińcem. Stu­
dios i 12 sypialniowe jednostki miesz­
kaniowe. Nowe kuchnie wyposażone 
(appliances). Nowe dywany. Niebywale 
przystępne ceny. $24,900 i $29,900. 
Wspaniałe warunki finansowania. Zniż­
ki przy zapłacie gotowką. 10 minut do 
Loyola, pieszy dystans do kolejki. Jed­
nostki pokazowe można oglądać co­
dziennie, od 11 rano — 6 wiecz.

1124 S. Austin Blvd.
Blisko Roosevelt 

THE RAY DEVELOPERS 
Proszę telefonować w języku angielskim 

524-2070

5 POKOI, 2 sypialnie “English base­
ment,” niski czynsz. Westem-Bel- 
mont. 248-3248.

UMEBLOWANY basement do wyna­
jęcia. Zgłaszać się osobiście w dniu 
27, 28, o 8 wieczorem. 4854 W. Melrose. 
MOSTLY furnished 4 rooms — 2 bed­
rooms. Armitage—Wood. Tenant 
pays utilities and heat. $165 per month 
plus security deposit. 637-4407.______

NIEUMEBLOWANE
4 pokojowe mieszkanie na 2 piętrze, 
starszemu małżeństwa lub starszej 
osobie. Bez dzieci. 72nd-Maplewood. 
$250 miesięcznie.

Dzwonić do Niny.
_______ 599-2258________ 

DO WYNAJĘCIA 
5¥2 POKOJOWE MIESZKANIE 
Ogrzewane. Świeżo odnowione od 1-go 
października. Rent $300 miesięcznie 
plus depozyt za jeden miesiąc. Bez 
zwierząt.

Teł. 772-6055
KOBIETĘ w średnim wieku przyjmę 
do wspólnego zamieszkania. Parafia
5 Braci Męczenników. 890-1437. Od 
7-ej do 9-ej wieczór.

TO OUR ADVERTISERS
DEADLINE FOR WEEK END EDITION 

IS WEDNESDAY 4 P.M. 
MON., TUES., WED,, FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

DO NASZYCH KLIENTÓW .• ----------------------------------------OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

o Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z
• DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM
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Zabraknie Funduszy Na Zapłacenie 
Godzin Nadliczbowych 

Chicagoskim Strażakom i Felczerom
Mimo, że do zakończenia roku bu­

dżetowego chicagoskiej straży pożar­
nej pozostało jeszcze trzy miesiące, 
fundusze przeznaczone w budżecie na 
koszty związane z opłaceniem pracy 
w godzinach nadliczbowych, zostały 
już prawie całkowicie wyczerpane. 
Budżet przewidywał na ten cel $2 min.

Zdaniem wtajemniczonych, najwię­
cej pieniędzy z tego funduszy wydano 
na zapłacenie pracy w godzinach nad­
liczbowych strażakom, których powo­
łano do pracy w dniach, przysługu­
jących im, jako dni wolne. Powoła­
nia do pracy w godzinach nadliczbo­
wych spowodowane były, jak twierdzi 
wielu, tym, że chcąc dostosować się 
do przepisów umowy o pracę zawar­
tej ze strażakami, co do liczby straża­
ków przydzielonych do danego wozu 
strażackiego, administracja nie ma­
jąc dostatecznej ilości rezerwy, mu- 
siała korzystać z ludzi pracujących 
w departamencie. Za pracę w godzi­
nach nadliczbowych przysługuje 
stawka o 50% wyższa, niż za normalny 
dzień pracy.

Zwrocono również uwagę na to, ze 
departament powoływał do pracy w 
godzinach nadliczbowych strażaków, 
aby mogli oni zastąpić tych wszyst­
kich swych kolegów, którzy musieli 
brać udział w próbach lub występach 
orkiestry strażackiej. Wielu członków 
orkiestry, ponieważ występowało w 
dniach wolnych od pracy, otrzymy­
wało wynagrodzenie tak, jakby praco­
wali w godzinach nadliczbowych.

Informaliśmy już poprzednio o 
tym, że prezes związku zawodowego 
strażaków domagał się od komendy 
straży pożarnej, aby przyjęła do służ­
by brakujących 200 strażaków i 100 
felczerów. Grożono nawet, że jeśli 
administracja nie dostosuje się do te­
go żądania, strażacy zastrajkują.

Warto również przypomnieć, że 
jeśli chodzi o departament chicago­
skiej policji, to nie ma tam proble­
mów finansowych związanych z opła­
ceniem pracy w godzinach nadliczbo­
wych. Pieniędzy, jak wynika z prze­
prowadzonych sprawdzianów — wy­
starczy do końca roku budżetowego.

9 Przedmieść Zlekceważyło Plan 
Kontroli Przeciwpowodziowej

9 przedmieść zlekceważyło polece­
nie dystryktu sanitarnego jeszcze z 
1978 roku, które mówiło o przestudio­
waniu i wprowadzeniu w życie, jako 
zarządzenia planu kontroli przeciw­
powodziowej.

Na posiedzeniu rady dystryktu sani­
tarnego uchwalono, że wobec tych 
miejscowości zostaną podjęte sank­
cje, za nie wykonanie polecenia. Mia­
nowicie zostaną wstrzymane pozwole­
nia, na podjęcie jakichkolwiek prac 
budowlanych na tych terenach. Zgo­
dnie z zasadą, wszelkiego rodzaju 
prace budowlane dla handlu, czy 
przemysłu, jak również budowa do­
mów mieszkalnych na obszarze ponad 
5 akrów, muszą uzyskać zatwierdze­
nie wydane przez dystrykt sanitarny.

Program kontroli przeciwpowodzio­
wej polega na zabezpieczeniu i przy­
gotowaniu terenów pod budowę, po­
przez przeprowadzenie odpowiednie­
go drenowania, przedstawiciele nie­
których przedmieść, jak np. Stickney, 
Bellwood czy Westhaven powiedzieli, 
że zarządzenia takie weszły u nich 
w życie i kopie ich zostały odesłane

do dystryktu sanitarnego. Nie mają 
pojęcia, gdzie się one podziały, jeśli 
dystrykt sanitarny ich nie posiada.

Rady niektórych przedmieść nato­
miast powiedziały, że zarządzenia ta­
kie zostały przyjęte, jednak nie są 
oni pewni, czy kopie ich przesłano 
do dystryktu sanitarnego. Inni jeszcze 
stwierdzili, że wobec obecnej recesji 
i tak się w tej chwili nic nie buduje, 
wobec tego zarządzenie takie nie jest 
w ogóle potrzebie. Mayor Markham 
uważa, że wobec przyznania funduszy 
przez Kongres na budowę zbiorników 
przeciwpowodziowych na rzece Calu­
met, sprawa ta zostanie rozwiązana.

Przedstawiciel dystryktu sanitar­
nego powiedział, że polecono poszcze­
gólnym miejscowościom jeszcze w 
1978 roku na przestudiowanie zatwier­
dzenie planu kontroli przeciwpowo­
dziowej. 82 miejscowości złożyły pro­
test przeciw temu planowi, 28 nato­
miast pragnie go zmodyfikować, wo­
bec tego wyznaczono dla nich termin 
do 1 października 1983 roku, na skom­
pletowanie zmian.

Gangster Chicagoski “Zniknął” 
Ze Swojego Domu Na Florydzie

Były gangster chicagoski, James 
Tortoriello “zaginął bez śladu”, ze 
swojego domu w miejscowości Deer­
field Beach na Florydzie, po tym, 
kiedy 14 września usiłowano dokonać 
zamachu na jego życie.

Agenci federalni wykrylik, że Torto­
riello, lat 72, “ulotnił się” po tym, 
kiedy przesłuchiwano go w związku 
z zamachem na jego życie, oraz na 
temat znalezienia broni w jego domu.

Okoliczni mieszkańcy zeznawali, że 
z samochodu poruszającego się po­
woli, oddano dwukrotnie strzały w 
stronę domu Tortoriello, w czasie kie­
dy znajdował się on na werandzie. 
Było to w nocy 14 września. Scena 
zamachu była typową, jaką stosuje

Kraksa Samolotu
W niedzielę w nocy jednoosobowy 

samolot uległ katastrofie na pustych 
terenach pomiędzy Harlem a Central 
Ave., w południowej stronie miasta. 
Pilot samolotu próbował lądować na 
lotnisku Midway. Na szczęście pilot 
samolotu, 20-letni Scott Sektnan od­
niósł zaledwie niewielkie obrażenia.

syndykat kryminalny od lat 1920-tych. 
Następnego dnia po zamachu, policja 
udała się do domu Tortoriello, ażeby 
przeprowadzić przesłuchania. Jednak­
że Tortoriello nie złożył żadnych ze­
znań, a następnego dnia “ulotnił się”.

W czasie gdy mieszkał w Chicago, 
Tortoriello znany był jako muskular­
ny siłacz, ważący 240 funtów. W latach 
1950 i 1960 znany był jako “boss” ha- 
zardzistów i prostytutek na przed­
mieściach Chicago. W 1971 roku wy­
prowadził się z Chicago na Florydę, 
gdzie miejsce jego pobytu znane było 
tylko niewielu osobom, do czasu za­
machu —14 września.

Na Florydze podejrzano go o han­
del bronią i narkotykami, w połu­
dniowej Florydzie. Południowa Flo­
ryda uważana jest za centrum prze­
wozu narkotyków z krajów Ameryki 
Łacińskiej oraz szmuglowania bronią.

Policja federalna prowadzi poszu­
kiwania Tortoriello, od tej pory, kiedy 
stwierdzono, że “ulotnił się”. W domu 
Tortoriello znaleziono broń oraz amu­
nicję. Szef policji z Deerfield Beach'" 
powiedział, że zniknięcie Tortoriello

ciężarówki żywność, która zostanie dostarczona 82 zakład­
nikom. (UPI)

Natomiast samolot został poważnie ma widocznie powiązania z zama- 
uszkodzony. chem na jego życie.
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SAN PEDRO, HONDURAS, — Grupa osób wyładowuje z

CHICAGO. — Gubernator Thompson podpisał ustawę przeciw dyskryminacji 
etnicznej.

Od lewej stoją: Irving Kurasch — prezes Service Employees Inter­
national Union lokal 73 i przewodniczący Israel Histadrut Campaign; 
Harry S. Kurshenbaum — mednażer lokalu 703, przewodniczący Chicago 
Trade Union Council for Histadrut; skarbnik stanowy Jerome Cosentino; 
gub. Thompson; aid. Roman Puciński (41 warda), prezes Wydziału Sta­
nowego K.P.A.; Bernard Puchalski, prezes Iron Workers District Council 
i Chicago Port Council.

Zginął Policjant 
Trzy Osoby Ranne

Wczoraj około południa nieznany 
osobnik napadł na sklep spożywczy 
znajdujący się w dzielnicy Beverley. 
Zabrał z kasy $135, a z półki słoik 
miodu. Kiedy wyszedł ze sklepu, 
wsiadł do samochodu, chcąc uciekać. 
Właściciel sklepu wybiegł za nim sta-. 
rając się go złapać. Bandyta strzelił 
do właściciela Emila Mahlera, zada­
jąc mu lekką ranę.

Zaalarmowani krzykiem Mahlera 
patrolujący w pobliżu policjanci, uda­
li się w pogoń za uciekającym ban­
dytą. Pojechał on w kierunku centrum 
zakupów Evergreen Park, znajdują­
cego się przy 95-ej i Western. Tam 
porzucił swe auto i zaczął uciekać 
w zaułki dzielnicy. Wpadł do jednego 
z domów, domagając się od przyby­
wającej w nim kobiety kluczy do sa­
mochodu. Ponieważ kobieta nie chcia- 
ła przekazać kluczy, bandyta ranił ją 
w ramię i rękę.

Nadbiegła policja. Bandyta strzelił 
w kierunku policjantów, raniąc

Nielegalnie Pobierali 
Zasiłki 

Dla Bezrobotnych
Prowadzone są dochodzenia prze­

ciw 24 pracownikom CTA, którzy nie­
legalnie pobierali zasiłki dla bezro­
botnych, w tym czasie kiedy praco­
wali w CTA.

Prokurator generalny Ty Fahner 
powiedział, że w czasie komputero­
wego sprawdzania wypłat zasiłków 
dla bezrobotnych pracowników CTA 
stwierdzono, że nielegalnie wypłacono 
ponad $250,000.

Dochodzenia jednak prowadzone są 
dalej i prawdopodobnie suma ta prze­
kroczy $500,000 W liczbie 24 oskar­
żonych, są najczęściej kierowcy auto­
busów. Wielu z nich było tymcza­
sowo zwolnionych z pracy, jednak po 
powrocie z powrotem do pracy po­
bierali dalej zapomogi. Wielu z oskar­
żonych nie było nigdy zwolnionych z 
pracy.

Fahner stwierdził, że dochodzenia 
w stosunku do innych agencji zosta­
ną też przeprowadzone w celu wykry­
cia, czy podobne “rzeczy” nie działy 
się gdzie indziej. Fahner ostrzega, że 
za takie przestępstwo grozi kara wię­
zienia.

śmiertelnie jednego z nich. Później 
wyrwał rannemu rewolwer i strzela­
jąc, znów rzucił się do ucieczki. Od­
dając strzały w kierunku ścigającego 
go wozu policyjnego, ranił drugiego 
policjanta.

Na pomoc pospieszyło kilka grup 
policyjnych. W końcy od kul policyj­
nych zginął bandyta. Był nim 28-letni 
Aaron Washington z Iowa.

Rannych policjantów przewieziono 
do szpitala, gdzie Martin E. Darcy, 
lat 52 zmarł, natomiast patrolowy 
Jerry Johnson, po przejściu operacji, 
przebywa w zadawalającym stanie.

Zamordowany policjant pełnił służ­
bę w chicagoskiej policji od 27 lat i 
miał zamiar w roku następnym 
przejść na emeryturę. Cztery tygo­
dnie temu poprosił swego komendan­
ta, aby przeniósł go do innego rodza­
ju służby. Pracował bowiem na poste­
runku policyjnym, ale bardzo pragnął 
znów pełnić służbę na ulicy.

Darcy otrzymał trzy kule w piersi. 
Zwrócono uwagę na to, że gdyby 
policjant miał na sobie kamizelkę 
kuloodporną, na pewno uniknąłby 
śmierci. Niestety, nie stać go było 
na kupno tej kamizelki.

Darcy jest czwartym policjantem, 
który zginął na posterunku w bieżą­
cym roku.

Demonstracja 
w Śródmieściu

W poniedziałek, irańscy studenci 
zrzeszeni w organizacji Moslem Ira­
nian Students, zorganizowali demon­
strację na Daley Plaza w związku 
z rocznicą, kiedy w Iranie, na pole­
cenie Khomeiniego, zamordowano po­
nad 300 osób.

Demonstracja tym różniła się od 
innych, że studenci symbolicznie od­
tworzyli zbrodnie Khomeiniego i jego 
żołdactwa. W demonstracji wzięło 
udział ponad 300 studentów.

Kłótnia o Pieniądze
Dwóch braci zostało zastrzelonych 

w niedzielę, w czasie kłótni o pieniądze.
Zastrzeleni zostali, Herman Powell 

lat 28 i 18-letni Samuel. Frank David­
son, lat 40, który ich zastrzeli, działał 
w obronie własnej. Policja podaje, że 
Davidson pożyczył pieniądze Herma­
nowi Powell, przez swojego brata.

Dwa Uniwersytety w Illinois 
Na Liście 10 Najlepszych w Kraju 

W Matematyce i Naukach Ścisłych
Opublikowano dane dotyczące ba­

dań mających na celu stwierdzenie 
na jakiej uczelni poziom nauczania 
z matematyki i przedmiotów ścisłych, 
jest najwyższy. Sprawdzian ten został 
przeprowadzony przez kilka prestiżo­
wych grup reprezentujących naukow­
ców amerykańskich:

American Council of Learned So­
cieties, American Council of Educa­
tion, Social Services Research Council 
i National Research Council.

Fundusze na te badania wyasygno­
wane były przez fundacje: Mellon, 
Ford i Sloan, oraz National Institute 
of Health, National Science Founda­
tion i National Academy of Science 
(Akademia Umiejętności U.S.).

W badaniach analizowano programy 
nauczania, biorąc szczególnie pod 
uwagę kwalifikacje profesorów wy­
kładających dane przedmioty. Oka­
zało się, że wśród 10 najlepsych uni­
wersytetów w skali krajowej, dwa 
z Illinois zajmują poczesne miejsca.

Są nimi: University of Chicago, 
który znalazł się na pierwszym miej­
scu w sześciu kategoriach (specjali­

zacje nauczane), oraz University of 
Illinois w Champaign-Urbana, który 
na pierwszym miejscu ma trzy spe­
cjalności. Najlepszym poziom na tym 
uniwersytecie ma specjalizacja kom­
puterowa, później, chemia i fizyka.

Na University of Chicago wyróżnio­
no takie specjalizacje jak: chemia, 
fizyka, matematyka, nauki geologicz­
ne i wydział statystyczny, oraz bio- 
logiczno-statystyczny.

Na pierwszym miejscu wśród wszy­
stkich wyższych uczelni znajduje się 
California Institute of Technology. 
Uniwersytet z Wisconsin, zajął czwar­
te miejsce. Wśród wspomnianych dzie­
sięciu znajdują się naturalnie dobrze 
znane uniwersytety takie jak: Har­
vard, Berkeley w Kalifornii, Prince­
ton, Stanford, i, naturalnie, Massa­
chusetts Institute of Technology.

Dla studentów, ocena ta ma olbrzy­
mie znaczenie, bo każdy, kto ukończy 
wyróżnione wydziały wspomnianych 
uniwersytetów, będzie miał znacznie 
lepsze szanse znalezienia intratnych 
posad. Oprócz bowiem przygotowania 
zawodowego, mieć będą prestiż jed­
nej z najlepszych uczelni w kraju.

Parcele w Śródmieściu
Będą Znacznie Droższe

Niż Przewidywano Opracowywując Plany Przebudowy
Planiści przygotowujący plany i 

opracowujący kosztorysy związane z 
projektem przebudowy północnej czę­
ści śródmieścia stale natrafiają na 
nowe trudności. Tym razem trudności 
te będą natury finansowej i miasto, 
które zobowiązało się wykupić od 
prywatnych właścicieli pewne, ściśle 
wyznaczone parcele, będzie się mu- 
siało liczyć z tym, że trzeba będzie 
zapłacić za nie znacznie więcej, niż 
przypuszczano.

Eksperci realnościowi uważają, że 
parcele te podrożały średnio 47% 
od chwili, gdy ponad rok temu usta­
lono podstawowe ich ceny. Fakt ten 
potwierdzają dwie decyzje lokalnych 
sądów, przyznające właścicielom 
dwóch parcel znacznie wyższe wyna­
grodzenie za sprzedaną ziemię. Tak 
więc, zamiast, jak poprzednio szaco­
wano zapłacić za omawiane parcele 
$9.5 min, miasto będzie musiało wy­
dać przynajmniej $14 min. Zwrócono 
jednak uwagę, że przygotowując pla­
ny finansowe, przewidziano zmiany i 
wyasygnowano na konto kupna real­

ności sumę $11.5 min.
Decyzje w dwóch sprawach podjęte 

przez Sąd Okręgowy, dotyczyły par­
cel, które miasto stara się kupić w 
miejscu, gdzie ma stanąć centrum 
transportowe. Z centrum tego wyru­
szać będą kolejki i autobusy, łącząc 
nieomal wszystkie dzielnice miasta. 
Oprócz olbrzymiego dworca — pod 
poziomem ulicy, centrum mieć będzie 
pomieszczenia biurowe. Stanie ono u 
skrzyżowaniu ulic: La Salle, Lake i 
Clark. Zostanie wybudowane przez 
spółkę budowniczych Myrona C. War- 
shauera i Richarda A. Steina. Prze­
widują oni, że koszt budowy tego cen­
trum dojdzie do $6.4 min.

Zwócono uwagę, że mimo rosną­
cych kosztów, z chwilą, gdy budowa 
centrum zostanie zakończona, przy­
niesie ono miastu duże sumy pienięż­
ne z podatków. Tym samym, nawet 
przy zwiększonych kosztach, przed­
sięwzięcie to będzie się nadal opła­
cało administracji miejskiej, nie mó­
wiąc o wygodzie dla mieszkańców 
metropolii chicagoskiej.

Dwóch Policjantów 
Oskarżonych o Brutalność

Dwóch policjantów (którzy byli no­
wicjuszami w departamencie policji), 
zostało w piątek oskarżonych przez 
Ławę Przysięgłych powiatu Cook, o 
brutalne pobicie 17-letniego chłopca, 
którego aresztowali za wybicie szyby 
wystawowej.

Oskarżeni zostali patrolowi: James 
C. Radick, lat 29 i Paul O’Donnell, 
lat 30, pracujący w dystrykcie East 
Chicago.

Obydwaj zostali zawieszeni w obo­
wiązkach służbowych w piątek, bez 
możliwości otrzymywania pensji. 
Rzecznik superintendenta policji po­
wiedział, że superintendent będzie się 
domagał zwolnienia obydwu z pracy, 
w czasie specjalnego przesłuchania 
ich przed radą policyjną. Przesłucha­
nie wyznaczono na 18 października. 
Patrolowy Radick pracował w policji 
1.5 roku, a O’Donnell 2 lata.

Ofiarą pobicia przez policjantów 
jest 17-letni George Sanchez, zamie­
szkały pod adresem 4859 N. Kenmore, 
absolwent szkoły średniej, a obecnie 
student Deerfield Academy.

Wypadek zdarzył się 16 maja. W 
tym dniu Sanchez razem z przyja­
cielem celebrowali wiadomość, że 
Sanchez został przyjęty na uniwersy­
tet. Kiedy szli ulicą Wells, Sanchez 
popchnął swego kolegę, który uderzył

w szybę wystawową kwiaciarni i wy­
bił ją. Właściciel sklepu zatelefonował 
po policję. Chłopcy zaczęli uciekać. 
Jednakże niedaleko Sanchez został 
złapany przez strażnika bezpieczeń­
stwa budynku mieszkaniowego. Po­
licja przybyła na miejsce wypadku 
zabrała go do samochodu policyjnego. 
Sanchez powiedział, że kiedy zapytał 
policjantów, dlaczego go aresztują, 
został przez nich pobity. Następnie 
policjanci założyli mu kajdanki na rę­
ce i na parkingu przy stacji pociągu 
East Chicago, bili go dalej. Potem 
zabrali go do szpitala Henrotin, gdzie 
założono mu szwy i przywieziono na 
posterunek policji. Do ojca chłopca 
zatelefonowali policjanci około pół­
nocy, zawiadamiając go, że jego syn 
jest pijany i został aresztowany.

Herbert Sanchez powiedział, że kie­
dy zobaczył swojego syna wyglądał 
on, jak potwór. Twarz jego była 
obrzmiała nie do poznania. Nie mógł 
się poruszać i ojca w ogóle nie poznał.

Przeciwko George Sanchez skiero­
wano oskarżenie karne o zniszczenie 
własności prywatnej, jednakże spra­
wa została później unieważniona, kie­
dy ojciec zapłacił jednemu z właści­
cieli sklepu $100 za wyrządzoną szko­
dę, jako “deductible” dla kompanii 
ubezpieczeniowej.

22 Pacjentów Przebywa 
w Nieodpowiednich Domach Opieki

W niedzielnym wydaniu “Chicago 
Sun Times” oskarżono administrację 
stanową o to, że pozwala na to, aby 
pacjenci cierpiący na upośledzenia 
umysłowe, przebywa ją w domach 
opieki, które nie uzyskały jeszcze 
licencji stanowej, Podobno 22 ta­
kich pacjentów umieszczono w kil­
ku domach opieki, niedawno po­
wstałych, które nie mają jeszcze li­
cencji. Co gorsze, dziennikarze stwier­
dzają, że w domach tych inspek­
torzy stanowi spostrzegli poważne 
nadużycia odnośnie warunków lo­
kalowych, przestrzegania przepisów 
o bezpieczeństwie pacjentów oraz 
niewłaściwą opieką nad chorymi.

Pacjenci ci przebywają w trzech 
domach opieki na terenie Cicero i 
Berwyn. Mimo, że otwarte zostały 
znacznie wcześniej, starania o przy­
znanie im licencji stanowej rozpo­
częły dopiero niedawno i jak wynika 
z konkluzji powziętej przez inspekto­
rów stanowych, nie otrzymają tej 
licencji, dopóki nie wprowadzą ko­
niecznych zmian.

Departament Zdrowia i Opieki nad 
Ułomnymi zobowiązany jest opiekę 
nad pacjentami powierzać jedynie 
instytucjom, które spełniają wszyst­
kie wymagania stanowe, czyli mają 
Odpowiednie licencje.

Wśród zarzutów stawianych wspo­
mnianym instutucjom, w 36-stronico- 
wym raporcie wymienia się nastę­
pujące:

— Niektórzy pacjenci, mający włas­
noręcznie zażywać lekarstwa, nie są 
w stanie tego robić — stwierdzono 
bowiem, że personel, który odpowie­
dzialny jest za nich, nie posiada odpo­
wiednich kwalifikacji.

— Wspomniane domy nie zawarły 
żadnej umowy z lekarzem, farma­
ceutą czy też innymi specjalistami, 
którzy opiekowaliby się pacjentami. 
Brak jest dyplomowanego personelu 
pielęgniarskiego.

— Nie przeprowadzono dostatecznej 
ilości próbnych alarmów przeciw­

pożarowych (wiadomo jedynie o 
dwóch).

— Schody, w tych instytucjach, nie 
mają wymaganych przepisami po­
ręczy, aby ułatwić pacjentom poru­
szanie się.

Dwóch Pracowników 
Miejskich Oskarżono 

o Kradzież
Dwóch pracowników miejskiego de­

partamentu sanitarnego, z sekcji zaj­
mującej się “ściąganiem” z ulic po­
zostawionych samochodów lub nie­
prawnie tam zaparkowanych, zostało 
oskarżonych o kradzież i łapowni­
ctwo.

Oskarżeni zostali Clifford Summers 
i Lawrence Field. W sobotę w godzi­
nach wieczornych, dwóch policjantów 
zauważyło, że z samochodu typu Ca­
dillac wyjęto przednie welurowe sie­
dzenia i ustawiono je w pobliżu sa­
mochodu typu van. Kiedy policjanci 
zawiadomili mężczyzn, że są areszto­
wani, ci zaproponowali im $100 łapów­
ki, a dalsze $150 w dniu wypłaty, w 
zamian za zapomnienie całej sprawy.

Obaj mężczyźni zostali aresztowa­
ni. Od wielu miesięcy toczy się spór 
pomiędzy departamentem policji i 
dystryktem sanitarnym, o to kto ma 
wywozić “porzucone” na ulicach sa­
mochody. Samochody powinny być 
wywożone przez departament sani­
tarny, ale z powiadomieniem policji. 
W innym wypadku, policja nie wie, 
które samochody zostały skradzione, 
a które wywiezione.

CTA Wyeliminowało 
Kilka Przystanków

Aby przyspieszyć kurs autobusów 
na pewnych określonych liniach, CTA 
postanowiło wyeliminować kilka przy­
stanków. W tym tygodniu zostaną wy­
eliminowane następujące przystanki:

LaSalle przy Erie, Ohio, Illinois i 
Kinzie. Dotyczy to autobusów Nr.: 
135, 1361, 156 i 37.


